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,Depesze gratulacyjne 
z ol{azji XXXV rocznicy 

Rewolucji Październikowej' 
DO 
TOWARZYSZA N. M. SZWERNIKA 
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

MOSKWA - KREML 

W 35 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjali
gtycznej przesyłam Wam·, Tow.a ·zyszu Przev„odniczący, najgorętsze 
pozdrowienia i życzenia od narodt1 polskiego i ode mnie osobiście 
dla narodów Związku Socjalistycmych Republik Radzieckich, prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR i dla Was osobiście. 

Obrady XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Radziec
kiego potwierdziły raz jeszcze całemu światu, jak wielka i nlezWY
ciężona jest potęga ideowa, polityczna i gospodarcza narodów ra
dzieckich, które pod kierownictwem wielkiego Stalina budują komu-
11izm i przewodzą walce w obronie pokoju, w obronie przyjaźni mię
dzy narodami, w obronie prawa każdego narodu do niepodległOści 
1 swobodnego rozwoju. 

Naród polski, zawdzięczający swą wolność Związkowi Radziec
kiemu, stale umacniać będzie więzy serdecznej przyjaźni łączącej go 
z bratnim narodem radzieckim. W Polsce Ludowej powszechna jest 
świadomość, że przyjaźń i współpraca między naszymi narodami jest 
rękojmią bezpieczeństwa i rozkwitu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. 

Naród poMd nie będzie szczędził sił, aby wnieść jak najwię"~~ 
wkład do !:prawy dalszego wzmocnienia światowego obozu pokoJU 
i socjalizmu. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 
DO 
TOWARZYSZA JÓZEFA STALINA 
PRZEWODNICZĄCEGO RADY' MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 

MOSKWA - KREML 

W dnfu 35 rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej proszę Was, 

0

Towarzy!zu Przewodniczący, w imi~niu 
rządu Pol~kiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim własnym, o przy
jęcie najgorętszych pozdrowień dla rządu Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i dla Was osobiście. 

z hi~torycznych zwycięstw narodów Związku Radzieckiego. bu
dujących wspaniały gmach, ~omuąizrnu. na;ród polski czerpie ~wój 
zapał i natchnienie do walki o pokój i socializm. Braterska przyJaźn 
oraz wszechstronna r nfeustanna pomoc 'Związku Rad:cieckoiego leżY 
u podstaw osiągni!fC Polski Ludowej, leży u podstaw jej siły i bez-
pieczeństwa. · ' · ' 

Po7.wólcie z okazji dzisiejszej wielkiej rocznicy złożyć Wam 
z głębi serca płynące życzenia zdrowia i ,długich lat pracy dla dobra 
ludzkości, jak również iyC'l.enla dalszych wspaniałych zwycięstw naro
dów radzieckich w budownictwie komunizmu i w walce o pokój na 
całym świecie. 

(-) JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Kroczymy śladami Wielkiej Rewolucji 

Hołd twórcom Pażdziernika 
składa naród polski wraz . z postępową ludzkością 

Prezydent Bierut na cenlralnej akademii w Warszawie 
WARSZAWA.- 6 bm. - W przeddzień XXXV rocznicy Wiel 

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej - odbyła się 
w hali sportowej w Warszawie un;iczysta akademia, zorganizo
wana przez Komitet Centralny Polskisj'Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. 

Na akademię przybył przewodniczący KC PZPR Prezydent 
Bolesław Bierut. 

Przy dźwiękach hymnów Polski i ZSRR - wśród gorących 
owacji zajmują miejsca w prezydium akademii członkowie Biura 
Politycznego KC Polskiej Z iednoczonej Partii Robotn.iczej 
z przewodniczącym KC PZPR ?rezydentem Bolesłav:em Bieru
tem na czele, zasłużeni działacze ru,chu rf1.W~LucyJnego oraz 
członkowie władz naczelnych s,tronnictw politycznych i orga,ni-

- zacji społecznych. . _ . . . . 
Wśród członMw Biura Politycznego zajrtiuf!! I'ńieJsce w pre

zydium charge d'affaires Związku Radzieckiego D. I. Zaikin. 
Przewodnictwo akademii obejmuje sekretarz KC PZPR pre

mier J. Cyrankiewicz, który zagajając uroczystość oświadcza 
m. in.: 

„W ,85 rocznicę zwycięskiego Paź 

Naród polski zawsze ma w pa
mięci, że braterska pomoc i ser
deczna przyjaźń radziecka pomogła 
na.rodowi polskiemu dźwignąć się z 
ruin wojennych, wsparła go w tru 
dzie pierwszych lat odbudowy po
wojennej, tak jak wspiera go w 
obecnych latach wspaniałego bu
downictwa socjalistycznego. 

Naród polski dumny jest ze 
swych osiągnięć. Naród polski zda
je sobie sprawę, źe są te osiągnii:cia 
możliwe dlatego, że towarzyszy mu 
na tej drodze przyjaźń, przykład i 
pomoc Związku Radzieckiego. 

Naród polski łączy się dziś myślą 
I uczuciem z narodami radzieckimi 
we wspólnej walce o pokó.f. post~p 
i szrzęście własnych krajów i całej 
ludzkości-. 

Wiemy, ie zwycięstwo l)(~dzic na 
sze i świadomość tego doda.ie otu
chy i zapału setkom mili•mów 111-
dzi na całym świecie, kroczącym 
drogą Wielkiego Października, dro 
gą Lenina i Stalina. 

Uroczyste posiedzenie w Moskwie I 
dziernika naród polski · łączy się· z 
całą postępową ludzkością w hoł
dzie, dla twórców Wielkięgo Paź-' I dziernika, w serdecznej przyjaźni 

dla narodów radzieckich, które wy 
soko i zwycięsko niosą sztandar 
wielkich idei, w miłości do wodza, 
który jest natchnieniem walki o 

Słowa mówcy raz po raz przerywa 
ją gorące oklaski i owacje na cześć 
wodza mas pracujac.ych cal o świa 
ta - Józefa Stalina oraz prze• 
wodnika i nauczyciela narodu pol
skiego - Prezydenta Bolesława Bie
ruta. z udziałe01 Józefa Stalina 

MOSK.W A.. - Agencja TASS do
nosi. że Kraj Ra.d obchodzi radośnie 
35 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 

W dniu B listopada. wieczorem do 
gmachu wielkiego teatru ZSRR na 
uroczyste posiedzenie 'Ił.a.dy Mos
kiewskiej przybyli liczni mieszkańry 
stolicy. członkowie rządu oraz depu
towani do Rady Najwvższe.i ZSRR 
i do Rady Najwyższej RFSRR. 

O godzinie 7 wieczorem witany 

,.::: 

hucznymi, długo · nie llknącyml 
oklaskami, w preeydium zajmuje 
miejsce Józef Stalin wraz ze SwYmi 
najbliższymi współpracownikami. 

Wseyscy obecni powstają z miejsc. 
Brzmią okrzyki: „Chwała Stalino
wi!" „Niech żyje StaUn!" 

Uroczyste posiedzenie Rady Mos
kiewskiej, przedstawicieli organiza
cji partyjnych . I społecznych oraz 
Armfł Radzieckiej poświęcone 35 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re-

wolucji Październikowej zagaił prze 
wodniczący Rady .Moskiewskiej Mi
chał Jasnow. 
Referał na temat 35 rocznicy re

wolucji wygłosił zastępca przewod 
niczącego Rady Ministrów ZSRR -
Michał Pierwucbil1. 

Referat był wielokrotnie przery
wany oklaskami. 

Posiedzenie zakońceyro się odegra
niem hymnu Związku Radzieckiego. 

wolność, postęp i pokó~ na całym 
świecie, do Józefa Stali'na. 

Naród polski zawsze ma w pa
mięci, że to rewolucja rosyjska 
przekreśliła traktaty rozbiorowe i 
proklamowała prawo narodu pol
skiego do niepodległego bytu i że 
zrodzona z tej rewolucji po~ga so
cjałistycznel{o państwa prawo to 
wcieliła w życie niosąc ludowi pol
skiemu wyzwolenie i Polsce wol
ność po drugiej wojnie światowej. 

y · 
/ -L.~· ;;:s 

Referat wygłasza sekretarz KC 
PZPR - wicepremier Aleksander 
Zawadzki. (Fragmenty referatu poda 
jemy na str. 2). 
Gorąco przyjmują zgromadzeni 

następnego mówcę - charge d'affai
res ambasady ZSRR w Warszawie -
D. I. Zaikina. Podczas przemówienia 
z,gromadzeni znów wielokrotnie ma
nifestują głęboką wiarę w ostateczne 
zwycięstwo sił pokoju i postepu, któ 
rym przewodzi wielki Kraj Rad. 
Odśpiewaniem „Międzynarodówki" 

zakończono oficjalną część akademii. 
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Październik oznacza zasadniczy przełom 
w dziejach narodu polskie~o i całej ludzkości 
Fragmenty przemówienia wygłoszonego przez sekretarza KC PZPR wicepremiera A. Zawadzkiego 

na uroczystej akademii w XXXV rocznicę Wielk~ej Socjalistycznej Rewo!ucji Październikowej 
Towarzysze! stwa robotników i chłopów - re

publiki radzieckie]. 
l\fija 35 lat od Wielkiej Paździer- Historia nie r.-":i przewrotu spo-

nikowej ReWQlucji Socjali.stycz- łecznego. którego odgłos potoczyłby 
nej - od historycznych dni, gdy się tak bojową pobudką przez glob 
klasa robotnicza dawnego imperium ziemski, sięgając w głąb świado
rosyjskiego, z partią bolszewicką mości milionów, jak odgłos Wiel
na czele i w sojuszu z chłopstwem !dej Październikowej Rewolucji So· 
pracującym, pod wodzą Lenina i cjalistyczneJ. 
Stalina obaliła w powstaniu zbroj- Wszystko, co było zdrowe w mię
nym ustrój kapitalistyczno-obs:oor- dzynarodo..,.,-ym ruchu robotniczym 
niczy, przyniosła wolność i niepod- t nie przeżarte trądem oportuniz.
le?łość ujarzmionym narodom, z.a- I mu, lgnęło do wtelkie.i rewolucji, 
łozyła Podwaliny pierwszego pań· podnosiło się na jej pobudkę. 

Przełom w historii ludzko~ci 
'1 listopada 1917 roku skońr.i:yło I nikowa jest rewolucją o charakte-

się jedynowładztwo kapitalizmu w rze · międzynarodowYm. śwlato-

świecie. wY!ll. 
Odniosła hlstoryc'·l'w triumf re- v4 tym również tkWi źródło itłę-

wolucyjna marksistowsko-leninow- bokiej sympatii, jaką darzą Re-
ska prawda naukowa o socjalizmie wolucję Październikową. klasy 
jako nieuniknionym wyniku obiek- ndskane wszystkich krajów wl-
tywnych tendencji rozwoju spolecz- dząc w niej rękojmię swego wy-
11ego. prawrla o 7niesieniu wyzysku zwolenia". 
człowieka przez człowieka, o misji 
dziejowej prolPiariatu i roli so,1-..iszu „Wielkość i nieoy,arniony uisięg 
robotniczo-chłopskiego w walce 0 historyc?.ny Rewolucji Październi· 
powstanie i budownictwo nowego kowej .przejawiły się z nową potęż
ustroju społecznego i państwowego. ną siłą jak mówi towarzysz 

Stalin na XIX Zjeździe KPZR -
\\' tym wyra:-ił się pierwszy w okrt><iie ~ru'\iej wo.jny światowej, 

potP,7.ny cios, który Rewolucja kiedy zwią:rek R.adziecki rozi;ro· 
Pa.:7.dziernil<owa zadała światowe- miw!'ey niemiecką i japońską tyra
mu systemowi lmpitaHs!ycznf'mu. nię faszystowska, wybawił narody 
Międzynarodowe znaczenie Wiel- Europy I A'llji od groźby niewoli fa· 

kiej Październikowej Rewolucji szystowskiej", 
Socj3listyc:mej niejednokrotnie pod Dzięki więc Rew<nucii Paździer-
kreślali LePin i Stalin. nikowej i zwyciestwu Zwiazku Ra · 
Jakże świeżo I aktualnie brzmią . dzieckiego w wielkiej wojnie naro

dziś, w 35-lecie Października, sło- dowej. „powstały nowe „szturmowe 
wa towarzvsza Stalina: brygady" w po11ta<'i krałów ludowo-

., ... Zwycięstwo Rewolucji Paź- demokratyczn~ch" (Stali.n), powstał 
clzinnikowej pisał towarzys7. .. wraz u Zwia7.kiem Fad7\e„\dm 
St'l lin - ozna.rza z.'.!sadniczy pr:rn· .fednouty 1 pot,żn.v obóz soc}'ł.Ust:v
łnm w historii lud:1kości, zasa.d- C'm:V przeciwst•P>vnV obozowi kapita.
niC'ly przt>ł'!lm w fosach dziejo- li!<łvc?'nemu". (Stalin). 
wvch kapitaliunu światowego, za- W tym wyraiił sie druitl potężny 
l'ladnicz:v 1>n:ełom w ruchu wv- cios, którv snotk11l kapitalizm w 
zwoll'ńczym proletariat.u świato- wynHm Wielkie i P<Jźdńornikowej 
wego. zasadniczy przełom w spo- Rewolurii Socjalistycznej. 
snbach walki I fonnach orgimiza- 1 Idee WielkieE?o Października wl.o
c.ii, w życiu codziennym t trady- dą dziś 800 milionów ludzi budują
cjach, w kulturze i i<1eologil mas cvch $Oci::1lizm na ogromnych prze
wyzyskiwanych ce. łei:-o świata. ~trzenj,a<'h od Włailvwostoku i 
Oto dl3CZC!l'O Rewolucja Paździer- Morz:3 Zółtego po Bałtyk i t.abe. 

ZSRR /słał się gwiazdą przewodnią 
w walce narodów o wyzwolenie 

Dziś w 35 rocznicę Październi - , nauki marksizmu-leninizmu o prn
ka, zwłaszcza po XIX Zjeździe wach ekonomicznych kapitalizmu 
wielkiej partii Lenina-Stalina, Zjeź i zasadniczo przeciwstawnych im 
dzi.e, który roztoczył przed oczyma prawach ekonomicznych socjalizmu. 
ludzkości niezmierzone osiągnięcia, St.atut KPZR przyjęty na XIX 
potęgę i nieograniczone perspekty- Zjeździe daje na wstępie sformu
v.ry kraju budującego się komuniz- !owanie, stanowiące głęboką syn
mu oraz jego nierozerwalną głęl:Jo- tezę przebytego 35-lecia i syntezę 
ko internacjonalistyczną więź z wal. wytycznych · dalszego życia i pracy 
ką mas pracujących śwl.ata o pokój narodów Związku Radzieckiego. 
i postęp - dziś setki milionów lu- „Obecnie _ głosi ;;ta.tut _ głów 
dzi pracy z nową siłą i głęb!ą uczuć ne zadania Komunistycznej Par-
przekonaly się, że Związek Radzie- tii Związku Radzieckiego polega-
cki urzeczywistnił ich nadzieje, ją na tym, aby zbudować społe-
stał się przewodnią gwiazdą w ich czeństwo komunistyczne w dro-
walce, promienną jutrznią ich wy- dze stopniowego przechodwnia 
zwalenia. od socjalizmu do komunizmu, 
Widzą one odczuwają podnosić nieustannie materialny 

zwłaszcza ze szczególną siłą dziś, i kulturalny poziom społeczeń-
po XIX Zjeździe że Związka- stwa, wychowywać członków spo 
v.i Radzieckiemu, wielkiej partii 
bolszewików i wielkiemu Stalino- łeczeństwa w duchu internacjo-

nalizmu I ustanowienia brater-
wi postępowa ludzkość zawdzięcza skiej Więzi z masami pracują.cy-
sWS} wiarę w możność skutecznej mi wszystkich krajów, ze wszech 
obrony pokoju światowego, gdy miar umacniać aktywną obronę 
sprawę okiełznania podżegaczy wo- ojczyzny radzieckiej przed airre-
jennych, sprawę obrony pokoju w sywnymi działaniami jej wro--
myśJ wskazań ata.Unowskich gów". 
weźmie ona we własne ręce. 

Wielkiemu Stalinowi Judy i par- I Jakiż budujący, twórczy i rados
tie klasy robotniczej zawdzięczają ny obraz roztaczają przed oczyma 
swe potężne ideowo - polityczne I milionów te wskazania i ta per
uzbrojenie w s-zczvtowe osiągnięcia spektywa. 

XIX Ziazd KPZR podsumował 
zwycięskie 35-lecie 

Towarzysze! I 
Rok, który upłynął od 34 roczni

cy Wielkiej Październikowej Rewo- \ 
lucji Socjalistycznej, obfitował, za
równo w naszym życiu wewnętrz
nym, j:lk i międzynarodowym, 

w ogromnej wagi wydarzenia. 
W życiu międzyn:lrodowym -

czołowe, historyczne miejsce zaj
muje XIX Zjazd KPZR •. 

„Zadne jeszcze mówi towa-
rzysz Bierut wydari:enie w 
międzynarodowym życiu politycz
nym po drugiej wojnie światowej 
nie odbiło się w świadomości 
mas, w ich ,neżyciach I uczu· 
ciach z taki\ siłą, jak obrady tego 
Zjazdu". 
Istotnie, Zjazd sumujący przeby

te 35-lecie i . :wytyczając:y: wielkie 

aktualne zadania budownictwa ko
munistycznego w oparciu 0 genial· 
ną pracę towarzysz.a Stalina „Eko
nomiczne problemy socjallzmu w 
ZSRR", wykazał, że nie ma ju7. h
ldej dziedziny życia, w której 
ustrój socjalistyczny Związku Ra
dzieckiego nie udowodnlłby, wido
cznie i zrozumiale dziś dla milio
nów, swej wyższości nad ustrojem 
kapitallstyemym, 

Lecz bodaj najjaskrawiej, naj· 
bard~iej widocznie dla ludć•w. 
zwłaszcza krajów kapitalistycz
nych, w:r-.żsmść ustroju i polityki 
Związku Radzieckiego dziś przeja
wia się w zagadnieniach pokoju i 
wojny, w zagadnieniach stosunku 
do własnej i innych ludów niepod
ległości i suwerenncki narodowej, 
do własnego i innycl) ludów rozwo
ju narodowego. do pielęgnowania 
własne.i i poszanowania innych lu
dów godności i dumy narodowej. do 
rozwoju wła:-nego i innych ludów 
dorobku 1tospodarcze:o i kultural· 
nego. 

ZSRR na czele 
obozu pokoju 

Imperialiści amerykańscy, działa
jąc w interesie kapitału monopoli.s
tycznego - w oparciu o swe agen
tury prawicowo - socjalistyczne. o 
sforę sprzedających ojczyznę za 
judaszowe ~rebrniki emignntów z 
krajów demokracji ludowej - prą 
do wojny, chwytają się wszelkich 
sposobów, by zniszczyć samą ideę 
niepodległości i suwerenności naro
dów, by uczyn\ć z narodów powal· 
ne narzędzie w swym ręku. 

Polityką Stanów Zjednoczonych 
czują siE: zagrożone setki m'll\onów 
ludzi na świecie, ponieważ jest ona 
- jak to stało się jaskrawo widocz
ne - wymierzona nie tylko prze-

ciw krajom za „żelazną kurtyną". 
krajom komunistycznym, jak usi
łują wmówić swym europejsk:m 
partnerom kapit3liści amerykańscy, 
lecz i przeciw samym tym „partne
rom" za chodnie-europejskim, par
tnerom o uprawnieniach wasali, 
przeciw ich narodowym i gospodar
czym interesom. 

W przeciwieństwie do tej polityki 
i ideologii wodzirejów nmerykfl-ń· 
skich, politykg i ideologia ZSRR 
budzi coraz głębsze zrozumienie, 
sympatie i zaufanie wszystkich lu
dów świata. 
Dzięki polityce Związku Radziec

kiego coraz trudniej dziś imperia
listom amerykańskim knuć swój 
spisek i zbrodnie. 

Na XIX Zjeździe KPZR we 
wszystkich wystąp:aniach powital
nych delegatów krajów kapitalis-

tycznych i zależnych przewijała się 
jedna myśl i po.stawa: w swej wal
ce o pokój, o swobody demokraty
czne, o niepodległość i suwerenn )ŚĆ, 
narody widzą w ZSRR swą aw;:.n
gardę i przewodnią siłę. I g:lyby 
zbrodniarzom imocrio:ilistycznym 
mimo to uddo się doprowadzić do 
wojny, narody nie będą walczyć 
przeciw Związkowi Radzieckiemu. 

W tej postawie wyraża się po
parcie, Związku RadZ'ieckiego i je:Go 
PartH Komuni.stycznej „w jej 
jak mówi towarzy>Sz Stalin na XIX 
Zjeź,dzie - walce o promienną pri;y 
s~iość narOdów, w jej wa.lee przcci 
wko wojnie, w jej walce o ut~
m.anle pokoju". 
W~z.ania towarzysz.a Stalina ma 

ją szczególnle ważne zarówno histo
ryczne jak i aktualne znaczenie i 
dla nas Polaków. 

Łączy nas braterstwo walki u boku 
proletariatu rosyjskiego 

Przez długie dzieS"ięciolecia niewo 
li n.aorodawej, narzucanej n.am p1-zez 
piuiskich, austriackich i rosyjskich 
7,abc.rców - kolonizatorów. sztanda r 
niepodległości Polski niosla najświa 
tlejsza część naszego narodu na cze 
Je z rewolucyjną klasą robotniczą, w 
bojowej współpracy z. rewolucioni
-~tami rooyjskimi oraz postępową 
c-zęścią narodu rooyjskiego. 

W ciągu dwudziestolecia między
wojennego ;;ztandar walki o swobo 
dy demokratyczne w Polsce przed
wrześniowej, sztandar wyzwolenia 
spod panowania karteli i trwstów z.a 
granicznych - sztandar rzectywistej 
pełnej n iepodległości i .suwerennoś

Największą zbrodnią burżuazyjno
ooozarniczych rządów P<:":skl przoo
wrzefo!owej było zdratlliwe torowa 
nie Hitlerowi drogi do najazdu na 
Polskę. było odrzucenie propozycji 
rządu radzieckiego. 

Dziś winowajcy tej zbrodni., wino 
wajcy tragedii wrześniowej, knują 
na emigracji spiski w służbie wy
wiadu amerykańskiego, konsu:chtu 
ją w sprawie ruIBzych granic za
chodnich, pławią &ię w brudzie i w 
błocie .szpiegostwa i dywernji, osz
czers-tw i plotek, złodziejstw i wsze! 
kich matactw. 

.:i narodowej nioola rewolucyjna część Lecz dziś w naszej G jczyźnie, Pol
polBkiej klą,~y robotniczej i ma-s pra skiej Rzeczypospolitej Ludowej. i:;o 
cu .'. ących na czele z Komumstyczną 1 ?. \a'l.a1:.h wb.dzy !udo -,11e1 - w "~=1 
Partią Polski. Nivsła :2 część naro- tacie rozgromienia podzi('mia reak
du. która w przyjaźni i współpracy cyjnego, rozgrcmienia pee:;elows ko
ze Zwiazkiem Radzieckim widziała mikołajczykowskiej agentury an
motność osiągnięcia rzeczywistej glo-amerykańskiego imperializmu i 
niepodległości oraz jej 7,agwaranto- prawicowo-pepesowskiego WRN-u, 
wania. widziała wyjście z dławią- w rezultacie zjE;dnoczeni.a klasy ro
cvch kraj kryzy.sów, bezrobocia i botniczej i ruchu chłopskiego, w wal 

d I '• ' k • h nędzy. ce o pokój i w ogniu zwycięskiej e egac I po s IC Gdy w 1939 roku nad Polską zawi walki o plan 6-letni, po wspaniale 

M 
sła śmiertelna _g>roźba najazdu hitle zwycięskich wyborach do Sejmu Pol 

Serdeczne powitanie 

w osk wie I rowskiego, wierna idei Wielkiego skici RzoczypospoHtej Ludowej 
Października pierwsza „brygada sztandar swobód demokratycznych 
szturmowa" światowego ruchu rewo' i sztandar nlep-0dległości Polski nie 
lucyjnego i robotniczego - Związek j sie wysoko I dumnie jak nigdy ca.
Radziecki wystąpił do rządu pol- ły naród polski, zjednoczony pod 
skiego z propozycją zawarcia paktu \przewodem klasy robotni~zej we 

MOSKWA. - Do Moskwy przy· 
były na zaprosrenie Wszechzwiąz

kowej Centralnej Rady Związków 
Za,vodowych (WCSPS) i Antyfa
szystowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej - 7-osobowa delegacja 
związkowców polskich oraz 18-oso
bowa delegacja ZMP, które wezmą 
udział w uroczystym obchodzie 35 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Paźd;o;iirnik:owej. 

Na· dworcu białoruskim w Mos
kwie gości polskich powitali serde
czmie przedstawiciele WCSPS z 
członkiem prezydiuT?ł WCSPS Fo
minem na czele oraz przedstawicie
le Antyfaszystowskiego Komitetu 
Młodzieży Radzieckiej z wiceprze
wodniczącym - Sławnowem na 
czele. 
Gościom polskim wr~--zono bu

kie.ty kwiatów. 

Plenum 
KC Komsomołu 

MOSKWA. - W tych dniach obra 
dowało w Moskwie X Plenum Komi 
tetu Centralnego Komsomołu. 

Plenum przedyskutowało referat 
sekretarz.a KC WLKZM - A. Szele
pina na temat: „0 zadania-eh organ'.
zacji komsomolskich w związku z u
chwałami XIX Zjazdu KPZR". Ple
num przyjęło odpowiednie uchwały 

Z ogromnym entuzjazmem plenum 
uchwaliło tekst listu z pozdrowie
niami do Stalina. 

Plenum KC Komsomołu zapewniło 
KC KPZR oraz wodza i nauczyciela 
narodu radzieckiego - Stalina, że 
komsomolcy i cała młodzież radziec 
Ka oddadzą wszyst•kie swe s!ily, wi~
dzę i energię walce o realizacjP, hi
storycznych uchwał XIX Zjazdu Par 
tli, o zwycięstwo komunizmu, o 
triumf wielkiej sprawY Le.nLna-Sta
lina, 

--

wzajemne· pomocy. Froncie NarodoWYm. 

Co dala narodowi polskiemu 
Wielka Rewolucja Październikowa 

Towarzysze! 
„Yiielc, niezmiernie wiele - mó

wił towarzysz Bierut w powitaniu 
XIX Zjazdu KPZR - mają do za
wdzięczenia WKP(b). · jej polityce, 
jej walce, jej zwycięstwom i osiąg 
nięciom poJskie masy pracujące. 
Mają jej do zawdzięczenia wszyst
ko. co było i jest dla nich najdroż
sze: wYZwolenie z niewoli faszystow 
skiej, utrwalenie niepodległości na
rodowej, szybki r()zkwlt gospodarki. 
kultury i siły wewnętrznej swego 
państwa ludowego ... " 
Doświadczenie historii wykazało, 

jak głęboko &!uszna i zbawienna 
dla losów naszego narodu była wal 
ka polskiego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego o zacieśnienie bojowe
go sojuszu z silami r ewolucji rosyj 
skiej. 

Dziś w 35 rocznicę Października 
ze szczególną czcią wspominamy nR 
szych rodaków - żołnierzy Rewolu 
cji Październikowej, którzy - wier 
ni polskiej tradycji postępowej 
bili się o wspólną sprawę po1skiego 
i rooyjskiego narodu, o sprawę ca
łej ludzkości. Przykładem i wzorem 
był dla nich towarzysz bron·i Lenina 
i Stalina, największy polski rewolu
cjonista - Feliks Dzierżyński. 

„Prawdę o Rewolucji Październi
kowej - mówi towarzysz Bierut 
- poznają narody świata z do
świadczeń i losów,. własnego kra
ju. Nie ma prawie takiego kraju, 
który by w przebjegu· własnego 
rozwoju nie odczuł doniosłych 
skutków :-:ewolucU 1917 roku, 

Dla wielu jt>dnak narodów - 1 
w tej liczbie dla na.rodu polskiego 

Rewolucja Październikowa 
miała. znaczenie szczególne, decy
dujące dla ich istnienia". 
Przypomnijmy, towarzysze, niektó 

re wielkie fakty historyczne: 
29.VIII. 1918 roku podpisany zo

stał przez wielkiego Lenina dekret, 
który głC1Sił: 

„Wszystkie utła.dy i aldy za
warte przez rząd b. cesarstw~ ro
syjskiego z rz:i,dami królestwa pru 
skiego i cesarstwa austro-węgier
skiego, dotyczące rozbiorów Polski 
zestają ze względu na. ich sprzecz 
ność z zasadą samookreślenia na
rodów i rewolucyjnym poC'Zuciem 
prawnym narodu ros)'jskiego, któ 
ry uznał niezaprzeczone prawo na 
rodu polskiego do niepodległości i 
jedności, zniesione niniejszym w 
sposób nieo{Jwołalny". 

A w groźne dni wojny antyhitle
rowskiej, dni okrutnej niewoli na~ 
rodu polskiego, wypowiedziane zo
stały przez towarzysza Stal ina sło
wa, które napawały każdego Pola
ka wiarą, nadz,ieją i otuchą. „Może
cie być pewni-pisał towarzysz Sta
lin do Prezydium Zjazdu Związku 
Patriotów Polskich, 17 czerwca 1943 
r. - że Związek Radziecki uczyni 
wszystko, eo jest w jego mocy, a-
by przyf:pieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga hit.lerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń pols~o
radzlecką i wszelkimi środkami 
przyczynić się do odbudowania sil 
nej i niepodległej Połs.k!"• 
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Cały nasz naród budujący socjalizm 

przesyła płomienne pozdrowienia 
sławnej partii Lenina Stalina 

(Dokończenie ze. str. 2) l 
Fakty i czyny w czasie wojny i nie tylko zaleczyć rany 
~ wojnie,. potwierdziły słowa wiel przez wojnę, ale i dźwiga'ć 
k1eg? S~alma, Związek Radziecki J niebywałe wyźyny rozkwitu 
pomogł l pomaga naszemu krajowi J darki i kultury. 

I 

z:adane 
się na 
goopo-

Nasze osiągnił}cia zawdzięczamy 
ogromnej pomocy ZSRR 

Naród nasz wkroczył zdecydowa- jej sojuszowi z chłopstwem pra-
nie na drogę wielkiego budownictwa cującym oraz ta.lentom naszej in-
i szybkiego postępu we wszystkich teligencji. Zawdzięczamy je w o-
dziedzinach swego życia. Mamy słu gromnej mierze przykładowi, po-
szną linię na uprzemysłowienie kra mocy i doświadczeniu Związku Ra 
ju i socjalistyczną przebudowę wsi. dzieck.iego. 
Produkcja przemysłowa wzrosła u Zawdzięczamy je mądrym ra-
nas czterokrotnie na głowę ludnoś- dom i serdecznej trosce wielkiego 
ci w stosunku do przedwojennej. Z przyjaciela naszego narodu, uko-
zacofanego kraju rolniczego staliś- chanego przez polskie masy pra.-
my się krajem przemysłowo-rolni- cujące - towarzysza Stalina. 
czym, a w następnym planie 5-let- 35 rocznicę Października naród 
wrn - jak głoo.i program Frontu Na polski wita wielkimi osiągnięciami 

rodowego - 'ZS.kła.da.my w 1960 r. z nie tylko w naszym życiu poU.tycz
górą JO-krotny wzrost produkcji w nym, go.spodarczym i kulturalnym, 
porównaniu z produkcją przedwo- ale i osiągnięciami w dziedzinie wy 
jennl\. · chowania nowego człowieka, w pro 

Te c_-s~ągnfęcl~ zawdzięczamy o- I cesie przekształcani.a się naszego na 
narnosc1 naszeJ klasy robotniczej, rodu w naród socjali6tyczny. 

Tito złączył swe lo.sy z hitlerow
skimi zbrodniarz.ami kierującymi 
dziś antypolską propagandą. Wysłu 

guje się dziś gorliwie hitlerowcom, 
przeciwko kbrym bohatersko wal
czył naród jug\'€lowiański i któ
rych przemoc i;aitrioci jugosłowiań
scy złamali dzięki Związkowi Ra
dzieckiemu. Z tym większą nienawi 
ścią i energią walczyć będzie prze
ciw ku hitlerowskiemu pachołkowi 
lud 3ug-:·słowiański. 

Nie w<jtpimy, że w tej walce od
niesie swe pełne zwycięstwo. 

Stalin wskazu;e 
nam jedyn:e 
słuszną drogę 

Towarzysze! 

Od ośmiu lat naród polski obcho
dzi rocznicę Wielkiej Październiko
wej Re,.olucji Socjalistycznej w 
warunkacb, kiedy dzięki tej rewolu
cji w kraju naszym władzę sprawu
je klasa robotnicza w sojuszu z 
chłopstwem pracującym. Pogłębiajmy przyjaźń ze Zw. Radzieckim 
Nakłada to na nas obowiązek nie 

szą sprawą całego narodu pol- tylko świętować 7 listopada, nie tyl-W tym roku ro=ica Pażdzierni- j 
ka zbiega się u nas z rozpoczę

r:iem Miesiąca przyjaźni polsko-ra
dzieckiej. Niewątpliwie cały naród 
polski wykorzysta ten Miesiąc dla 
dalszego głębokiego zapoznania się 
z życiem„ pracą, osiągnięciami na
„-zego wielkiego są.siada, wykorzy
sta ten miesiąc dla głębokiego za
poznania się z przebiegiem i uchwa 
łami wielkiego XIX Zjaulu KPZR. 

Po wy-.r.woleniu wielka prawda o 
wadze i roli dla naszego życia, 
przyjaźni i współpracy z narodami 
ZSRR przebijała sobie szybko i ZWY 
cięsko drogę, pozyskując coraz ro 
nowe miliony ludzi w Polsce - w 
walce z rozbitkami burżuazyjno
.nbszarniczymi i ich agenturami, po 
przez rozgromienie odchylenia pra
wicCJWo _ nacjonaliS'tycznego w na
szym kraju i poprzez oświetlenie 
masom pracującym potwornych n.a
s\i:_l)Stw zdrady i odsz,czepieństwa 

Tito i jego kliki. I 
D1.lś sprawa serdeczneJ J nłezło \ 

mnd 11rzyjaźD.i oraz wszechstron
nej wsvółpracy polsko - radziec· 
kieJ, mimo i wbrew knowaniom 
je,j wrogów - imperialistów i ich 

"'"'"''w - '"'' ''' „aj;ywołnlo.11 

Młodzież \ódzka \' 
odda\a hołd 

bohaterom 

skiego zjednoczonego we Froncie ko cieszyć się z olbrzymich sukce
Narodowym i na zawsze nią zosta sów bratniego Związku Radzieckie
nie. go, nie tylko podziwiać: jego wspa
Wspomn.iałem tu, towarzysze, o niale budowle komunizmu i jego 

Ti'1:o. wspaniałych nowych ludzi, wycho-
Na tzw. Kongresie KPJ krwav.'Y · wanych przez partię Lenina-Stalina 

hers7Jt jugo.słowiańskich faszystów, oraz jego młodzież. Nakłada to na 
wykonujących z psią wiernością dy- nas obowiązek dokonywania prze
rektywy amerykańskich podpala- glądu własnych osiągnięć: , postawie
cn.y w-0jennych, wypowiedział się nia sobie zadania usunięcia braków 
oitwaircie po stronie neohitlerowskich w naszej pracy, roZ\"lijania i pogłę
rewizJonistów w ich szaleńczych a- biania wysiłku dla realizacji słusznej 
ta:kc.ch przeciwko naszej granicy na linii naszej partii i naszego rządu 
Odrze i Nysie. I ludowego, podnoszenia nasz~j pracy 

w~~~j!1~ R~2!!e~k}a~J1i 
Poniatow1:kiego zaroił się od mło
dzieży. Uczniowie szkół pudst:iwo· ( 
wych i Śrt:!dnich, studenci, SP-owcy 
i fab ryczne organizacje młodzieżo-
we z niecierpliwością oczekują \ 
chwili, kiedy b~dą mogli złożyć 
swe ,v.~i Pńce u stóp Pomnika Wdzię- 1

1 

cznosc1. „ 
O ' godzinie 17 gwar, cichnie; cich· 

ną fanfary harcerskie. Orrl:iestra 
gr a „Międzynarodówkę", hymn ra
d ziPcki i polski. Na podium pomni
ka wchodzą kolejno delegacje -
skla d aj ą wiel'lce i kwiaty. Wień<.:ow 
jf's t tak dużo, że się wydaje, iż cały 
pomnik utonie w ich zieleni - za
l edwie sfart:zy m iejs<.:a dla dwóch 
młodych żułnieILy pełniący<.:h wa1 tę 
h011ornwą„ . 

Ale młodzi p<1tnoct nie µrzestaJ'l 
sk l ;:i rl cłć c•cw,1 z to nowych wieńców 
z czPrwony mi szarfami: to dla Nich, 
d la t vch, k tórzy nie szczt;!dzili swyct. 
sił. krwi i życia -- po to, by zgnieść 
znif'n;:inridmny przez ludzkość fa· 
szyzm niemiecki, po to, byśmy rlzis I 
mor.li budować naszą szczęśliwa · 
pr~yszł?$ć. byśn;y mogli śmiać się. I 
sp1 ew;ic i kocha c„. I 

Znó-w rnzbrzmiewają fanfary har
cerskie. Przy dźwiękach orkiestr 
ale.iarni Park;1 Poniatowskiego, l.e 
sztandar:imi, t r ansparenfami ! pO· 

chodniami kroczy rozśpiE~warw. 
rozentuzj azmowana młodzi eż„. 
Miesiąc pogłębienia przyjaźni pol

sko-radzieckiej - rozpoczęty. 
(mg) ·- · 

na wciąż wyższy poziom nauki, te
chniki i kultury, konfrontowania 
doświadczeń i praktyki Związku Ra
dzieckiego w zastosowaniu do na
szych warw1ków naszego etapu 
roZ>vojowego. 

Naród polski z honorem spełnia 
swój patriotyczny I Internacjona
listyczny obowiązek w dziele pod
noszenia sił i znaczenia swej oj
czyzny. 
Na drodze umacniania naszych 

zdobyczy i naszego dalszego rozwo
ju mamy, towarzysze, wiele trudnoś
ci do pokonania. Mówił o nich na 
VII plenum KC partii towarzysz 
Bolesław Bierut, wskazał na ich 
przyczynę, źródła, wskazywał drogi 
ich przezwyciężenia. 

Albowiem wiQ.niśmy pamiętać sło
wa towarszysza Stalina, wypowie
dziane j~szcze na XVII Zjeździe 
WKP(b): 

„W naszych czasach - mówił 
towarzysz Stalin - nie jest przy
jęte liczyć się ze słabymi - liczą 
się tylko z mocnymi". 
Jakże wciąż aktualne są te słowa 

naszego wielkiego wodza i nauczy
ciela! Kierując się naukami towa
rzysza Stalina, narody Związku Ra
dzieckiego osiągnęły olbrzymią silę 
swego wielkiego kraju. 

Również dla nas, dla narodu 
polskiego, jedynie słuszną drogą 
ku sile, wielkości i szczęściu jest 
clroga, którą wskazuje ludzkości 
wielki, zwycięski, budujący komu
nizm Związek Socjalistyczn~·ch 

Republik Radzlecldch, którą, wska 
zuje towarzysz Stalin. 
Towarfysze! 
W programie naszego Frontu Na

rodowego mówi się: 
„Pokolenie nasze znafazło w so

bie odwagę, aby podjąć dzieło tru
dne, lecz niezbędne: odrobienia w 
ciągu niewielu lat ogromnego zallo
fania, które jest jednym z głównych 
źródeł przeżywanych przez nas tru
dności. Aby usunąć całkowicie za
niedbania wieków, nie wystarczy 
ośmiu lat, dla przezwyciężenia wie
kowego zacofania trzeba dłuższego, 
wytężonego i planowego wysiłku ca
łego narodu". 

Wpatrzony we wzory bohaterskie
go, wytężonego i planowego wysił
ku wielkiego narodu radzieckiego, 
naród polski przezwycięży trudności 
naszego wzrostu, usunie zacofanie 
wieków, zwycięsko zrealizuje wiel
ki program Frontu Narodowego, zbu 
duje większość swej ojczyzny i swo
je w tej ojczyźnie szczęście. 

Dokona tego zjednocwny we Fron 
cie Narodowym na czele z klasą ro
botniczą, pod wypróbowanym kie
rownictwem swego przywódcy i nau 
czyciela wielkiego budowniczego 
Polski Ludowej - towarzysza Bole
sława Bieruta. 

l)okona tego, kierując się niezłom 
nie i konsekwentnie zwycięską nau
ką marksizmu-leninizmu, wciąż u
macniając więzy braterskiej współ
pracy i serdecznej przyjaźni z naro
dami Związku Radl'lieckiego. 

Pozdrawiamy bratnie narody ZSRR 
W dniu 35-lecia Wielkiego Paź

dziernika wraz z masami pracują
cymi i narodami wszystkich kra
jów, cały naród polski, jedno
~yślny jak nigdy w swych dzie-

Jach, przesyła gorące i seTdeczne 
pozdrowienia bratnim narodom 
Związku Republik Radzieckich i 
składa im najgorętsze życzenia po
myślności w budowie komunizmu. 
Cały nasz naród, budujący pod 

przewodem klasy robotniczej i je.i 
partii - PZPR, ustrój socjalistyczny 
w Polsce, przesyła płomienne pozdro 
wienia sławnej, bojowej organiza
torce zwycięstw narodu radzieckie
go, przewodniczce międzynarodowe
go ruchu robotniczego wielkie.i 
Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego - partii Lenina-S\alina. 

Składamy hołd 
wodzom Rewohacji 

Gdy dziś, jak corocznie 6 listopa
da, w wigilię rocznicy proklamowa
nia republiki radzieckiej, przebiega
my myślą minione od 1917 roku la
ta, gdy próbujemy og~rnąć wielkość 
Październikowej Rewolucji Socjali
stycznej, w najgłębszym skupieniu 
składamy hołd pamięci nieśmiertel

nego Lenina - genialnego załoźy

ciela partii bolszewickiej i państwa 
radzieckiego, wielkiego wodza mię
dzynarodowej klasy robotniczej, któ
ry i polskiemu n1chowi robotniczemu 
wielokrotnie i wnikliwie 'vskazywał 
właściwą drogę walki i który na 
przestrzeni dziesięcioleci niezłomnie 

występował w obronie praw narodu 
polskiego do własnego niepodległe
go bytu. 

I dziś - w 35-lecie, jak corocznie 
od lat - ze wszystkich dzielnic i 1..a
kątków Polski, gdzie biją serca pol
skich patriotów. gdzie wre twórc1..a, 
ofiarna praca · nad budową funda. 
mentów i zrębów socjalizmu, gdzie 
likwiduje się zacofanie wieków, 
gdzie nowa wspaniała nasza mło

dzież sposobi się do wielkich zadań 
w służbie ojczyzny - płyną z milio
nów serc pozdrowienia i wyrazy 
czci dla współtwórcy wielkiego Paź
dziernika, współzałożyciela i bu
downiczego potęgi Związku Radziec
kiego, wyzwoliciela ludów i wielkie
go chorążego pokoju światowego, dla 
ukochanego wodza całej postępowej 

ludzkości i wielkiego przyjaciela na
rodu polskiego - towarzysza Józefa; 
Stalina. 

Niech żyje Związek Radziecki! 
Niech żyje wielka KPZR! 
Niech żyje wielki Stalin! 



Reprodukcja ol:nazu W. Sierowa „24 października 1917 roku• 

UlłllUttłłftlłlllłlHUflłllfłlllłlllllllllUUlll1HllUUlltfllłlllłlllłlUUłllHlłllllll ł UIU•nu11•1t1t•111111011""""'''''"""'"': 

„1!.:XPRESS lLUSTROW ANY.'4 

K. Paustowski 
, , 

Mił osc 

W nocy parowiec pasażerski wy
szedł z o:itatniej śluzy na kan ale 
Wołga-Don i przeciągle gwizdnął. 

Rozpoczynało się Morze Cym
lańsk ie. 

Podróżni zebrali się na pokła
dzie. W pewnej chwili błyskawica 
rozjaśniła niebo. Zaraz · potem 
schrypnięty męski głos zauważył: 

- Tej nocy dojrzewają nad 
Donem zb0ża. 

- Wiecznie eoś mus1c1e wy
myślić Iwanie Piotrowiczu! 

- Proszę pamiętać - odpowie
dział męski głos - że nigdy nic nie 
wymyślam. Uwa:Zam to za zby
teczne. Jak wiecie, jestem me
teorologiem i przyzwyczaiłem się 

mieć do czynienia ze ścisłymi cy
frami i zjawiskami. 

- A ja przeciwnie - zabrzmial 
czyjś spokojny głos - uważam, że 
wyobraźnia pomaga nauce i roz
wojowi życia praktycznego. 

Meteorolog nie podjął tego wy
zwania z ciemności i przemilczał. 
Wówczas spokojny glos powie
dział: 

- Przecie sami doskonale wie
cie, że gdyby nie istniała wyo
braźnia ludzka, gdybyśmy nie mie
li zdolności wyobrażania sobie przy 
szłości, nie byłoby żadnych no
wych mórz, lasów i kanałów. 

,_._._ ....... _......, ___ ._. ___ ......, ______ ......, _____ ~ ............ .-....-.--------------- - Właśnie w tej chwili - po
wiedział Makarow, który jako pi
sarz nie lubił ludzi pozbawio
nych polotu - zaprzeczać wy
obraźni wprost nie ma sensu, w 
chwili gdy pły.n~ecie po tym no
wym morzu, nad tymi miejscam,i, 
gdzie jeszcze wczoraj leżał suchy, 
wypalony step. Człowiek-to brzmi dumnie 

.,,..„„„.„„„„„.„„„.„„„.„ .. „„.„„„„„„„.„„ .•• „„„ 
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I Zwycięstwo hutnika i 
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K AZYMOW, były oficer gwar 
di.i, teraz kiedy miał doko

nać wytopu, przypomniał sobie de
cydujący moment natarcia czoł
gów. Tu, przy tym ognistym piecu, 
gdzie gotowała się i bulgotała roz
palona stal, Kazymow odczuł znów 
bitewne podniecenie 1 radość. 

Do Kazymowa podszedł sekretarz 
organizacji partyjnej. Podsunął 
przyjacielowi papierosy, ale ten na 
wet ich nie zauważyl Zorin spoj
rzał spod przymkniętych powiek na 
huczący w piecu ogień, zapytał o 
temperaturę, pokiwał głową 1 rów
nież napomknął o sklepieniu. Hut 
ni.k: dociągnął do tego maksimum, 
od którego o włos już groz.ilo nie
bezpieczeństwo. 

- Uważaj, czołgisto, żebyś się 
nie zagalope>wał. Pomyśl nie tylko 
o kaszy, lecz i o garnku. 

Ale hutnik nie zapomniał o pie
cu. O wszystkim pamiętał, wszyst
ko przemyślał. Teraz, w tej chwi
li wysokiego napięcia duchowego, 
gdy całą swoją uwagę skupił na 
gotującej się stall, myślał rów· 
nocześnie o swoim życiu. Wie
dział, że ryzykuje, że ryzykuje 
nawet więcej niż swoją repu
tację. Ale podobnie jak już nie
raz w ciągu ostatnich lat, w nie
jednej ciężkiej chwili, stanął mu 
przed oczyma ten największy z lu
dzi - jak żywy, tak, jak go Kazy
mow widział na kilkugodzinnej 
naradzie stachanowców w Kremlu. 
I hutnik pytał Stalina w myślach 
o radę: więc jak, jak ma postąpić? 
Z czarnych oczu tak bardzo mą
drych, dobrych i przenikliwych, z 
uśmiechu, który odgadywało się 
raczej niż widziało pod sumiastym 
wąsem, WJ:czytywał odpowiedź: 

„$miało, Kazymow". I ten drogi mu 
obraz, który widział tu, w oślepia
jących błyskach gotującej się stali, 
podtrzymywał w nim wiarę, doda
wał mu sił. 

Podtrzymywał w dalszym ciągu 
maksymalną temperaturę wiedząc, 
że póki silnie trzyma wodze w rę
kach, piec nie odmówi mu posłu
szeństwa i nic złego się nie stanie. 
I z tej wiary w siebie rodziła się 
wielka radość - radość natchnione 
go twórcy, radość tworzenia, która 
czyniła go niezwyciężonym. 
(Fragment opowiadania „Wrócił") 
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Tego dn:ia pod wieczór Dawy
dow zaorał dziesięcinę i dwa zago
ny. Lubiszkin - akurat dziesięci
nę. Kużenkowowi mało co brako
wała do dziesięciny, ale .najniespo
dziewaniej wysunął się na pierw
sze miejsce Antyp Gracz, który 
dotąd znajdował się w grupie o

, pieszałych, nazwanej drwiąco 
przez Dawydowa „oddziałem oz
drowieńców". Pracował na wychu
dłych wołach Titka, w południe -
przemilczał, ile zaorał; po obiedzie 
żona jego, która pracowała z nim 
jako poganiaczka, karmiła wo!y 
swojej uprzęży z podołka, nasypaw 
szy tam sześć funtów koncentra
tów przeznaczonych dla wołów; 
Antyp zmiótł nawet z parcianki o
kruchy chleba pozostałe z obiadu, 
wsypał żonie w podołek - niech 
się 'woły pożywią. 

Lubiszkin zauważył to, uśmiech
nął się: 

- Zawziąłeś się, Antyp! 
- Zawziąłem! Nasza kość nie bę 

cizie ostatnia w robocie! - rzucił 
wyzywająco Gracz, który jeszcze 
bardziej poczerniał wiosenną ogo
rzałością. Wyciągnął: wieczorem o
kazało się, że zaorał dziesięcinę i. 
ćwierć. Ale już po ciemku przy
gnał woły Kondrat Majdannikow. 
na pytanie Dawydowa: „Ile na fa
jerail1t?" - wychrypiał: „Bez zago
na półtorej. Dajcie tytoniu na pa
pieroska... od południa nie paE
łem ... " - i spojrzał na Dawydowa 
oczami podkrążonymi, ale triumfu 
jącymi. 

' Po wieczerzy Dawydow podsumo 
:wał wyniki: 

- Towarzysze drugiej brygady, 
rozwinęło się u nas socjalistyczne 
współzawodnictwo - ha! Wzięliś
my bardzo godne tempo. W imi2-
niu zarządu kołchozu składam bry 
gadzie podziękowanie! Wyłazimy z 
niedociągnięć, kochani towarzysze, 
fakt! Jak mamy nie wyleźć, kiedy 
udowodniliśmy rzeczowo, że normi: 
wypełnić można? Teraz trzeba za-

• 

brać się do bronowania. Koniecz
nie trzeba włóczyć trzema śladami! 
Szczególne podziękowanie dla Maj 
dannikowa, ponieważ on naprawdę 
faktyczny . szturmowiec!. .. 

Niewiasty pozmywały statki, o
racze ułożyli się do snu, woły zapę 
dzono na popas. Kondrat już 
zdrzemnął się, kiedy żona wlazła 
do niego pod sukmanę, szturchnę
ła w bok, zapytała: 

- Kondrasza, Dawydow cię wy
wyższył... Jakby pochwałą. ... Co to 
takiego ten szturmowiec? 

Kondrat wiele razy słyszał t.o 
słowo, ale wytłumaczyć go nie po
trafił. „Trza by s.ię od Dawydowa 
dowiedzieć!" - pomyślał z lekkim 
gniewem. · Jednak nie mógł żonie 
nie odpowiedzieć, nie mógł straci~ 
w jej oczach powagi i dlatego tłu 
maczył, jak umiał: 

- Szturmowiec? Ech, głupia ko
bieto! Szturmowiec? Hm ... To, ja~
by ci tu wyraźniej wytłumaczyć? 
Na przykład w karabinie jest taki 
sztyft, co rozbija kapiszon - ?n 
też nazywa się szturmowiec. Ta 
sztuka jest w karabinie najważ
niejsza, bez niej nie wystrzeli ... To 
samo i w kołchozie: szturmowie:: 
to najważniejsza figura, z.rozumia
łaś? 

- Czy myślicie, że wasi marzy
ciele stworzyli to morze? - zapy
tał meteorolog. 
-Tak, marzyciele!- gniewnie już 
odparł Makarow - tacy, być może, 
jak wy ... I proszę nie robić z siebie 
człowieka oschłego!. Wasza nau
ka, nawiasem mówiąc, na razie jest 
jeszcze jedną z najnieściślejszych. 
Jakim bylibyście meteorologiem, 
gdybyście nie myśleli o tych cza
sach, kiedy człowiek będzie two
rzył pogodę według własnej wolL 

Podróżni rozeszli się. Makarow 
pozostał na pokładzie. Nie mógł 
teraz usnąć. 

Gdy zaczęło świtać, Makarow 
zobaczył nie opodal siebie siwowło
sego m żczyznę w okularach. Sie
dział w wilgotnym od rosy wikli
nowym fotelu i patrzał na morze. 

Człowiek w okularach wstał i 
wskazał Makarowowi białą zasło
nę leżącą nad morzem. 

- Przecież to mgła! Czyż nie 
widzicie\ Mgła - z radością pow
tórzył. - To morze z.rodziło tutaj 
tę mgłę. 

- No i cóż z tego? - spytał zdu 
miony Makarow. Nie rozumiał, dla 
czego ten nieznajomy mężczyzna 
wzrusza się z powodu takiej dro-'!; 
bnostki, jak mgła przed świtem. 

- Jak to „cóż z tego"? - z roz-
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§ ! ! Włodzimierz Sosjura I 
I Krok Października i 
~ Liść szkarlatnożółty z oddali jak płpmicń.„ -~ 

Ołowiane chmury ponad wodą.„ 
~ Witamy Październik naszej pracy plonem, i 

,-_:: •• :§ Witamy Październik pieśnią młodą.. .-·'::! 

Wysoko nad nami radosne sztandary 
Igrają na wie~rze, światłem płoną.. 

E Idzie nasz Październik - krocie robociarzy.„ ~ 
: : 

I ::::zl::i::r:rog:~ś~:jk:::l:~l::ó: świecie: :.,_E:'====,,, 
Nad Chinami jedna zorza wsta!a 

I blaskiem wskazuje, że z l'ażdym dniem więcej 
Narodów się włącza w marsz wspanią.ły. 

z wszystkich stron się schodzą ludzie pługa, młota, 
Idą różne miasta, różne kraje: 
Bohater Warszawa, Buda.peszt i Sofia, 
Złota Praga, słoneczny Bukareszt. 

Niechaj żyje jedność przyjaciół łańcucha! 
Niech się mocniej ogniwa zacisną! 
Brat pozdrawia brata, druh spotyl{a druhat 
Dzisiaj dzień twej radości, Ojczyzno! 

Sztandar Października poniesiemy śmiało, 
Wyzwalają<? ludy wszystkich krajów. 
Braterstwo niech łączy czarnych, żółtych, białych, 
Niech sady Komuny rozkwitają. 

Tłwu. WŁADYSŁAW ORNAF 

drażnieniem powiedział nieznajo
my mężczyzna. - Rozumiecie, czy 
nie? Mgła w tych miejscach w 
połowie lata! Przecież to c:Ud! 
Przecież to wilgoć! $wieżość! Ro
sa! O tym mogliśmy jedynie ma
rzyć my, meteorolodzy, by na ko
niec zjawiły się tutaj takie letnie 
mgły. 

- A więc o to chodzit ·- z lekką 
złośliwością powiedział Makarow. 
Zrozumiał on, że rozmawia z me
teorologiem. - Znaczy, o tym mo
żna było jedynie marzyć? 

- No, naturalnie! - odpowie
dział meteorolog. 

- A ja, przyznam się, sądziłem 
- zauważył Makarow - żeście na 
zawsze utracili ~olność marzenia. 

Meteorolog zdjął okulary i przy
mrużywszy oczy popatrzył na Ma
karowa. 

- Ech, młodzieńcze, młodziefi
cze! - rzekł z wyrzutem. - Zbyt 
pochopnie sądzicie! No, powiedz
my, czyż wierzycie naprawdę w to, 
że jest u nas chociażby jeden czło 
wiek, który by o niczym nie ma
rzył? Szczególnie o tym, co łączY. 
się ze szczęściem lud7.i ... 

- Lecz w nocy - hąknął 1.akło• 
potany Makarow - mówiliście coś 
wręcz przeciwnego. 

- Nie wiem, kim jesteście z za
wodu,· 1ecz przenikliwości, jak wi
dać, macie bardzo mało. Mało, mło 
dzień.cze. Po prostu nie lubię wy
olbrzymiania, zachwytów, głoś
nych słów i tym podobnych rze
czy. A nie lubię tego, ponieważ 
głęboko kocham przyrodę, siłę du
cha ludzkiego i prawdziwe marze
nie ludzkie. A miłość nigdy nie 
bywa hałaśliwą, młodzieńcze. Ni
gdy! Im więcej kochasz, tym 
głębiej kryjesz w sercu, tym moc- . 
niej jej strzeże,r;z. A wy właśn ie 
tego, okaw)e się, nie zrozumieliś
cie. 

Parowiec szedł powo11. Zwolna: 
zbliżała s~ \ama. Nad nlą )a~~:,.,._, 
ło niebo w swym nieskazitelnym 
błękicie - niebo wczesnego ranka, 
oczyszczone od kurzu i gorącego 
tumanu przez te wielkie i chłodne 
wody, które zatrzymała tu na wie
ki silna i umiejętna dłoń człowie
ka radzieckiego. 

K. Paustowski 
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C O umacnia w nas pe
wność zwycięstwa? 

Co pozwala konsolidować 
cały naród polski i pogłę
biać jego jedność moralno
polityczną dokoła Progra
mu Frontu Narodowego, 
programu budowania so
cjalizmu, obrony pokoju i 
niepodległości oraz wieczy
stego braterstwa ze Związ
kiem Radzieckim? Z jakich 
źródeł czerpie swe siły ros
nąca jedność moralno-po
lityczna naszego narodu, 
której towarzyszy nieustan 
ne osłabianie i rugowanie 
wrogich sił klasowych? 

Czerpie ona swe siły z re 
wclucyjnego dorobku astat 
nich 8 lat, opartego na naj
lepszych, postępowych tra
dycjach narodu polskiego. 
Czerpie ona swe siły z nie
ocenionej braterskiej po
mocy Związku Radzieckie
go, z doświadczeń i olbrzy
miej prężności tej czołowej 
„brygady szturmowej" ca
łej ludzkości. Czerpie ona 
swe siły z potężnego ruchu 
obrońcpw pokoju, który o
garnia świat cały i zatacza 
coraz szersze kręgi. Czerpie 
ona swe siły z rosnącego 

oporu mas pracujących w 
krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych przeciw impe
rialistycznej grabieży. 

20LESŁA W BIERUT, 
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Do przyjaciół 

Je teśmy serc 
1 

ID z Wami' 
B YŁ szary, mglisty, styczniowy ranek. Wrzawa bitewna prze

waliła się poza miasteczko. Nad domami przelatywały 
jeszcze ze świstem pociski, rozrywając się gdzieś daleko pod la
sem. Ogień trawiący. domostwa trzaskał głośno wystrzelając 
wysoko czerwonym płomieniem ... 

Sierioża zootał raniony. Leżąc 
na noszach przed punktem opatrun 
kowym, uśmiechał się do mnie i 
mrugał szelmowsko okiem, dając 

tym do zrozumienia, że wszystko 
będzie dobrze. Wpatrywałem się w 
twarz przyjaciela. 

- Rozstajemy się - powiedział. 
- Ty wrócis'Z do swego kraju, ja 
do swego. Wiem jednak, że nie za 
pomnisz o naszej przyjaźni. 

O D owych ttamiętnych dni 
minęło już 8 lat. Każdy rok 

zmieniał mapę gospodarczą Pol
ski. Tu, gdzie do niedawna cia,g 
nęły się nieużytki lub mało
urodzajne pala, dziś wyrastają, 
wielkie zakłady przemysłowe. Po 
płynęła wysokogatunkowa stal z 
elektrycznych pleców, dymią ko 
miny nowoczesnych cementowni 
w Opolu i Wierzbicy. Miliony kl 
Iowatów energii elektrycznej wy 
twarza wspaniała elektrownia w 
Dychowie. Najnowsze kombaj
ny wydzlera,ią z głębi ziemi ty
siące ton węgla. Fabryka Samo
chodów CiężarowYch w Lublinie 
produkuje coraz więcej wozów. 

· Z taśm FSO na Żeraniu zjeźdża 
ją codziennie luksusowe ,,War
szawy". W samym sercu stolicy 
pną. się do góry stalowe kon
strukcje Pałacu Kultury 1 Na
ukL 

Przyzwyczailiśmy się jui do te
g-0, że niem.al co tydzień, co dzień 
prawie powstaje u nas coś nowe
go, coś, czego przedtem Die było. 

A kiedy jeszcze za kilka lat weź 
mierny do ręki mapę gospodarczą 
Polski, zobaczymy na niej ciemne 
linie znaczące sieć nowych kana
łów żeglownych, uregulowane n:e 
ki, nowe wielkie elektrownie wod
ne. Zobaczymy nowe olbrzymie po 
łacie ziemi pokrytej łanami zbóż. 
Zobaczymy t.o wszystko, co zapo-

wia·da wielki program Frontu Na 
rodowego. 

G DY z dumą myślimy o 
wspaniałych osiągnięciach na 

szego narodu, gdy przebiegamy 
myślą od jedneg:i do drugiego o
biektu, nasuwa się pytanie: dzięki 
czemu ruszyły w Piotrkowie wrze 
ciona, wyjechały z hal fabryC'Z
nych nowe, polskiej konstrukcji 
ciężarówki, zadymiły kominy fa
bryk i hut? Dzięki czemu staliśmy 
.się narodem wolnym, budującym 
własnymi rękoma wspaniałą przy
szłość? Dzięki czemu je-steśmy dziś 
jednym z krajów, któr e wielki 
Stalin przemawiając na XIX Zjeż 
<lzie KPZR nazwał „brygadami 
szturmowymi" światowego ruchu 
rewolucyjnego i robotniczego? 

Odpowiedź sama ciśnie się na 
usta - dzięki przyjaźni z Krajem 
Rad. Dzięki niej osiągnęliśmy te 
sukcesy, on.a jest źródłem naszych 
osiągnięć. 

Jak określimy urzucia, które n;is 
łączą z Krajem Rad? Na to wystar 
czą dwa słowa: - miłość i bratcr 
stwo. Jak starszy brat pomaga 
młodszemu, śpieszy mu zawsze z po 
mocą i radą, tak i ZSRR służy 
n.am swym doświadc-len iem, dzieli 
się z n.ami swymi osiągnięciami, 
przekazuje nam cały z.asób swy1:h 
zdobyczy w dziedzinie nauki, kul
tury, przemysłu, rolnictwa itd. 

„Czyż moglibyśmy tak szyblto 
I tak pomyślnie odbudować swój 
kraj z ruin wojennych, realizo
wać tak skutecznie nasze plany 
uprzemysłowienia Polski, kro
czyć dziś tak pewnie I zwycię
sko po drodze budownictwa so
cjalistycznego, umacniać tak sim 
tecznie siły naszego państwa lu 
dowego, gwara,ncję naszej obron 
noścf i niepodległości na.rodowej 
- gdybyśmy niP- mieli tak potęż 

• i>AŁAC PRZUAZNI 

nego oparcia w sojuszu ze Związ 
klem Radzieckim, gdybyśmy nie 
odczuwali na każdym kroku je

go braterskiej pomocy i przyjaź 
ni?" - stwlerclził Prezydent Bo
lesław Bierut. 

I '\ ROGI przyjacielu! Sierioż.a! 
L:I To, co piszę, dotyczy Ciebie 

oraz wszySJtkich Twych braci 
wszystkie narody radzieckie. Dum 
ni jesteśmy 'Z naszych ooiągnięć, 
ale równocześnie przepojeni miłoś 
cią i uczuciem wdzięczności do 
Was wszystkich, do całego Związ
ku, dzięki któremu stały się one na 
.szym udziałem. 

Z okazji wyborów do Sejmu do 
konaliśmy bilansu dotychczaso
wych sukcesów i zakreśliliśmy per 
spektywy ro"Zwoju na przyszłość. 
Przed nami szeroka i proota droga 
do wielkości i do dobrobytu. Niby 
zwykłe stwierdzenie, które nieje
dnokrotnie było powtarzane. Kry
je ono jednak w sobie wielką 
treść. Czyja bowiem zasługa, iż 
nasza droga do socjalizmu jest 
krótsza i mniej na niej spotyka
my trudności? Kto ją przed nami 
utorował? 

Idziemy Waszym śladem, idzie
my z całym zapasem Waszego do 
świadczenia, wspierani życzliwą 
radą i skuteczną pomocą. 

M!\SY pracujące Polski czerpią 
natchnienie z proomiennego 

przykładu ludzi radzieckich, którzy 
utorowali drogę zarówno sobie jak . 
i nam wszystkim. Wiedzą one, że 
na pewno zwyciężą w walce o lep 
sze jutro, idąc w ślady swych bra 
ci. HiSJtoryczny Zja'Zd KPZR jest 
dla naszego narodu potężnym bodź 
cem i pomocą na tej drodze. 

Bezgraniczna też jest nasza 
miłość do ZSRR i do Józefa 
Stalina. Nikt i nic nie zdoła za 
chwiać tej miłości. Kochamy 
Go za bohaterstwo i poświęce 
nie w imię interesów mas pra
cujących, za wielką troskę o 
nasz naród, za wielkie czyny 
do~onane w imię zwycięstwa 
komunizmu. 

1 wiedz, SiJ!rioża, że słowa te 
płyną z głębi naszych serc. 
One są zawsze z Wami, w ra
dościach I smutkach, w walce 
o lepszą przyszłość i o utrwa
lenie pokoju. 
Jesteśmy z V\-.ami sercem, 

myślą i czynem ... 

Kornelia Plewińska 
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! „Socjalizm nie tylko wskazuje masom pracującym świ~- I . . . 
i ta inną drogę, inną perspektywę, ale już udowodnił, że ta- ~ 

... :::=:~== ka tylko droga jest zwycięska. Jest to droga pokoju mię- :_~i:_.==_· 
dzy narodami. Jest to perspektywa nowych stosunków 

międzynarodowych po uwolnieniu się z jarzma kapitaliz-

: mu przez masy ludowe, stosunków przyjaźni, współpra- i 

~ ey, pomocy wzajemnej na wzór tych, które łączą już dziś ~ 

ł-===.= ZSRR z krajami demokracji ludowej. Jest to perspektywa .. =·.~: •• ~ 
budownictwa nowego życia, którą rozwinęła przed świa-

tem Wielka Rewolucja Październikowa, wyrąbując wielki 

i====~:=: szlak dziejowy, po którym kroczą dziś również narody:======·:.~ 
Chin, Polski i innych }{rajów budujących nowe życie". • 

BOLESŁAW BIERUT 
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Poseł ·do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej :Ludowej 
majster przędzalni ZPB im. Kunickiego w Łodzi 

Widziałam Kroi Rad! 
K IEDY pod koniec kwietnia 

1951 roku dowiedziałam się, 
że wchodzę w skład delegacji pol
skiej udającej się do Moskwy na 
uroczystości 1-Majowe, radość mo
ja nie miała granic. 

Z uczuciem wielkiego szczęścia i 
wdzięczności dla władzy ludowej, 
która mnie, robotnicy łódzkiej, 
umożliwiła zwiedzen:e pięknej sto
licy ludzi radzJeckich, omawiałam 
to. wydarzenie w fabryce, wśró<l 
swoich bliskich, Cieszyli się wraz 
ze mną J napominali, abym po po
wrocie opowiedziała im wszystko. 
co widzia!am. 

Sądzę, że z obowiązku tego wy
wiązałam się. J?k umiałam najle
piej, mówiłam o pięknie Moskwy, 
o wspaniałym życiu ludzi radziec
kich ... Mówiłam o pięknej Moskwie, 
o ulicach szerokich i błyszczących 
czystością, o nowych magistralach. 
placach obsadzanych kwiatami o 
szkołach, domach kultury I tea
trach, o pięknych mieszkani<Jch lu
dzi radzieckich, żłobkach, przed
szkolach i ogródkach jordanow
skich, w których bawią się dzieci 
pod czujną opieką wychowawczyń. 
o 30-piętrowych wieżowcach, o bo
gatym a tak pięknym moskiewskim 
metro, którego sale i poczekalnie 
przypominają najpiękniejsze pała
ce, o serdecznej wizycie ·u kołchoź 
ników radzieckich, goszGzących I 
.łllas różnymi smakołykami, o Erml J 

t.ażu w Leningradzie, bajecznej Ga zny widoczna była w wielu wypo-
lerii Tretiakowskiej itp. wiedziach, zasłyszanych w róźnych 

P AMIĘTAM z czasów mego okolicznościach. Podczas pobytu w 
pobytu w ZSRR wiele pięk- fabryce przemysłu wełnianego roz 

nych momentów, ale do najpięk- mawiałam z robotnicą - deputo-
niejszych zaliczam moje spotkania waną do Rady Najwyższej ZSRR. 
I rozmowy z ludźmi. Z dumą mówiła mi o swej pracy 
Zwiedzaliśmy wystawę podar- zawodowej, o stale przekraczanych 

ków, nadesłanych z całego świata normach produkcyjnych. Mimo 1ż 
w dniu 70 rocznicy urodzin Gene- piastowała tak wysoką godność 
ralissimusa Stalina. Razem z na- państwową, ani na móment nie za
mi był jakiś mały, moźe 5-letni, pomniała o obowiązku wobec fa
chłopczyk. Przyszedł tu wraz z bryki. 
dziadkiem i przyłączył się do na- W sklepach, w teatrze, w pała-
szej delegacji uważnie słuchając cach kultury, w parku I na ulicach 
objaśnień i interesując się każdym ludzie z miłością i entuzjazmem 
słowem. .mówili o swoim pięknym kraju, o 

Kiedy ktoś z nas wspomniał 0 swej wielkiej, bohaterskiej ojczyź
miłości, jaką żywią ludz.ie pracy nie, o swym ojcu i przyjacielu, nau
całego świata dla Stalina, chłopczyk czyclelu i opiekunie Józefie 

Stalinie. 
z radością zawołał: 

- A więc 1 wy kochacie naszego Wszędzie, jak długa i szeroka 
Stalina ... ? A gdy odpowiedzieliśmy, jest ziemia radziecka, ludzie od· 
że tak, malec z błyszczącymi ocz- dychają jednakowo swobodnie, 
kami zaczął mówić o tym, jak to 
on widział Stalina podczas defila- jednakowo cieszą się życiem, 
dy pierw~zomajowej, jak to nawet jednakowo kochają swój kraj. 
nie zdając sobie sprav.ry, co robi, Piękny, wspaniały kraj wolności 
podbiegi .do trybuny i jak to „dzia- i postępu, bratnieJ' przyJazru 
d'Ziuś Stalin" uściskał go i rozma-
wiał z nim serdecznie. dla wszystkich pokój miłują• 

Opowiadanie tego dziecka, tak cych narodów. 
pełne miłości dla wielkiego wodza Taki widziałam Związek Ra-
pokoju, dla najlepszego opiekuna dziecki taką · d · ł · 
dzieci i ludz.I radzieckich wycisnęło ' • Wl z1a a~ Jego 
nam łzy wzruszenia z oczu. I dumną stolicę Moskwę. Nie za-

l'a miłość dla Stalina i dla ojczy ~omn~ ty.eh dni nigdy!„, 
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Dzięki pomocy i opiece państwa rozwinęła się 

otęga sportu ZS 
W wielu dyscyplina.eh zawodnicy 

świecie równych na 
radzieccy 
sobie 

WSPANIAŁE triumfy radziec- dyscyplin sportowych niemniej za-

k ich gimnastyków i gimnasty- szczytnych miejsc - wszystko to 

czek, dJ75kobolek, mio<t.aczek na sta w;;kazuje, jak wielką potęgą świato 

d!or~e olimpijskim w Helsinkach, wą ja<>i sport Związku Radueckie

zdobycie złotych medali przez wio- go. 

ślarzy, ciężarowców, zapaśników, Co jest powodem tego, iż w Hel

&trzelców, zajęcie w szeregu innych sin.kach sportowcy radziieccy zostali 

HALLO------ cu? I 
sklasyfikowani na pierwszym miejs 

\• ~=: Odpowiedź jest proeta. Potęga 
PflLSICiE RADiO sI?orlu ZSRR_ t!'-wi przede wsz?".;t-

k1m w tym, ze Jest on masowy 1 o
taczany troskliwą opieką przez pacr-

SOBOTA, 8 LISTOPADA 

14.10 Dla klasy I ! II - „Z piosenką 
jest nam wesoło" - audycja słowno-mu
zyczna A. Ludwiklewicz. 14.30 Utwory 
na altówkę. 14.50 Chór PR. 15.10 ,.Si
łaczka" - fragment noweli Stefana Ze
romskiego. 16.00 Wszechnica Radiowa, 
kurs I. Siódmy WY.kład z cyklu: „Przy
roda" pt. „o substancjach prostych i 
złożonych" w opracowaniu mgr M . No
wakowskiej-Hurwic. 16.20 Program lo
kalny. 18.30 z cyklu: „Technika w pla
nie 6-letnim" - pogadanka dr W . Gro
chowskiego pt. „Mydło rośnie na drze
Wie". 18.40 Radziecka muzyka operet
kowa. 19.00 „Fontanna Bachczysaraju" 
- poemat Aleksandra Puszkina w tłuma
czeniu S. serumph-WoJtkiewicza. 19.30 Mu 
zyka I aktualności. 20.00 „Przy sobocie 
po robocie". 21.30 z cyklu: „Najpięk

niejsze sonaty fortepianowe". W pro
gramie: Liszt: Sonata h-moll (wykona 
Ludwik Kentner) - płyty. 22.00 Wszech
nica Radiowa - kurs II. S iódmy wykład 
z cyklu: „Materializm dialektyczny i hi
storyczny" pt. „Współczesne poglądy na 
po\vstanie życia na ziemiu w opracowa
niu prof. dr W. Michajłowa. 22.20 „Pięk
ne głosy" - płyty. 22 .35 Muzyka tanecz
na. 23.10 Muzyka na dobranoc - płyty, 

Nowy - „Niezapomniany rok 1919" - 19. 
przedst. zamkn. 

Im. St. Jaracza - „Grzech" - 19 
Powszechny - „Z iskry rozgorzeje pło
mień" - 19 

Maly - „Domek trzech dalewcz11t" -
19.15 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

'.Arlekin - nieczynny 
Pinokio - nieczynny 

BAŁTYK - Niezapomniany Tok 1919 -
14, 16, 18, 20 

GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 
- 17, 18, 19. On! mają ojczyznę - 20. 
Program dla najmłodszych - 16 

MŁODA GWARDIA - Lenin w osiem
nastym roku - 13, 15.30, 18, 20.30 

1 MAJA - W dni pokoju - 15, 17.15, 
19.30 

MUZA - Rodzina Artamonowych - 18, 
18, 20 

PIONIER - Upadek Berlina, I ser. - 15. 
17, 19 

POLONIA - Niezapomniany rok 1919 -
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - Dziewczyna u tró
dła - 18, 18, 20 

REKORD - Kopciuszek - 16, 18, 20 
ROMA - Kurhan Małachowski - 16, 18, 

20 
SOJUSZ - Sm!all ludzie - 15.30, 19.30 
STYLOWY - w stepie - 16, 18, 20 
SWIT - Cztery serca - 18, 18, 20 
TATRY - Bogata narzeczona - 16, 18, 

20 
WISŁA - O 6 wieczorem po wojnie 

u, 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Taras szewczenko 

15, 17, 19, 21 
WOLNOSC - Taras Szewczenko - 14, 

16, 18, 20 (na i;odz. 14 bilety w cenie 
zł 1,35) 

ZACHĘTA - Express Moskwa - Ocean 
Spokojny - 15, 18, 20 

tię i rząd. 
Pamiętny dla sportu radzieckiego 

jest dzień III Zjazdu Komsomołu, 

na którym Lenin, przemawiając do 
młodzieży, powiedział: 

- Wychowanie fizyczne d sport 
jest nieodłączną częścią wychowania 
młodzieży. 

Linia zootała wytknięta. Rozpo
częto pracę. Sporl stał filę obowiąz

kowy w szkołach, toteż wkrotce 
skromne szeregi sportowców rozro-
sły się w prawdziwą armię. • 

Jedną z głównych podS>taw maso
wego rozwoju ruchu sportowego by 
ło wprowadzenie odznaki GTO pierw 
szego, a następ.nie i drugiego stop
nia. W 1934. r. armię sportowców 
radzieckich obliczano na 1.300 tys. 
ludzi, w tym poważną część stano
wiły zawcdniczkL 

KAZAN CEW 
najlepszy na świe

cie w biegu na 3 km 
z przeszkodami, 

Dalszym et? 
pem rozwoju 
było wciągnię

cie do ruchu 
sportow-ego 

związków :z.awo 
dowych przez 
powołanie do ży 
cia xrzeszeń 

sportowych. Do 
chwili wybuchu 
drugiej wojny 
światowej w 
Związku Radzie 
ckim czynnie u
prawiało sport 
około 3 milio

nów zawodników i zawodniczek. 
Olbrzymi ten nicll sportowy opar
to na. naukowych podstawach, bo
wiem czynnych już było 6 instytu
tów i ponad 30 technikum kultury 
fizycznej. 

Z tej olbrzymiej armii sportowej 
wielu wybi·tnych zawodników, dzia 
łaczy i trenerów z bronią w ręku od 
pierałą najazd wrażych hord hitle 
roi.vskich, wielu z nich w tej walce 
oddało swe życie w ofierze, a wj.elu 

Nocne dyżury aptek 
D7..lslejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, P!c-trkowska 25, Łagiewnicka 120. 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, Gdań

ska 90, Armil Czerw::mej 8, Srebrzyńska 

67 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie
Skłodowskiej, ul. Curie-SkłoclowskieJ 15. 

zdobyło zaszczytne odznaczeni.a bo
haterów Związku Ra<izieckiego. 

W pamięci Polaltów na długo pozostaną wspomnienia z występów doslwnale.I 
drużyny piłkarskiej Dynamo (Tblllsi). 

Po wojnie sport w Związku Ra
dl!)ieckim jeszcze 5zerzej objął 'wieś. 
Przy kołchoi..ach i sowchozach pow 
stały nowe wiejskie zespoły sporto 
we, dzięki czemu zyskano znacznie juź nieraz wykazały swoją bez- I Miesiąc pogłęb ienia przyjaźni pol 

rozlegleisize pole działania. sporną· wyższość- na mistrzostwach s!ko - radzieckiej i zapowiedziany 

Ten olbrzymi rozroot sportu ra- Europy i świata, zajmując zawsze przyjazd radzieckich ekip sporto

dz:ieckieg-0 wszerz bynajmniej n·ie pierwsze miejsca i to bez porażek. wych do Pol.ski - to doskonała o

hamował pracy nad podniesieniem Lekkoatletyka radziecka, biorąc łą- kazja dla sportowców polskich <lo 

wyników. Padały wciąż nowe rekor cznie męSką i żeńską, reprezentuje bliższego poznania historii masowe

dy republik związkowych, wszech- poziom, który nie ma sobie równe go rozwoju sportu radzieckiego, na

związkO'We, światowe. Postępy były go na świecie. wiązania z jego przrd<;tawicielami 

widoczne. Sportowcy radl!)ieccy nie ustają bezpo§.redniego kontaktu, przyswoje 

Ogła5zane wyniki zdumiewały ca w pracy, wciąż idą naprzód, stale ni.a ich metod pracy i treningów. 

ły świa:t. Przyjmowano je z powąt- myśląc o poprawieniu dotychczaso- Nasi mili goście, jak i w lat.ach 

piewaniem. Ale minuty i metry to wych osiągruęć. Stąd też fenomenal ubiegłych, ch~tnie podzielą się z na 

nieodpairte a'!'gumenty - sceptycy ny rekord Dumb.adze w dysku mi swym bogatym doświ.:Jdcze-

musieli się pogodzić z rzeczywistoś- 57,04 m, Zybiny w pchnięciu . kulą- niem„. Rm. 

clą. Dzisiaj na tabeli rekordów świa 15,42 m, Kriwoncsowa w rzucie rnio 

ta przy wynikach niemal 60 proc. tern - 60,31 m i szereg innych, 

konkurencji widnieją nazwiska spor wspaniały-eh wyników. 

towców radzieckich. Osiągniec:ia sportu ra<lrz.i.eckiego 

Hegemonia gimnastyczek i gimna rooną z każdym mies·iącem, tygod

fltyków radzieckich, którzy w Hel- n.iem, niemal z każ<lym dniem. Sport 

sinkach zdobyli 23 złote medale, jest radziecki &pełnia swoje zadanie, wy 

be?JSporna. W jeżdz·ie szybkiej n.3 Jo chO".vując olbrzymie za.stępy bojow

dzie zawodnicy radllieccy, a zwłasz ników 0 pe.kój. Sportowcy radzieccy 

cza zawodniczki, nie mają równych mogą być dumni z tak'ich ooiągnięć, 

sobie na świecie, toteż i tutaj 13 re a jednak n.a kaź.dym kroku cechuje 

kordów światowych - to i.eh dzie- ich skromność:. Obca im jest za

ło. W siatkówce i koszykówce męs- wiść, gotowi są podzielić: się z każ

~i-ej i żeńskiej Zw~ązek ~dziecki rdyrn_ swą wiedzą i bogatym do-świad 
Jest bezkonkurency)ny. Druzyny te czeruem. 

E. BAGRIANCEWA 
Zl!.jęła w Helsinkach 
drugie m.lejsce, zdo 
bywając srebrny 

medal. 

i' 

~~" !J)_J J.j I ' I , I ' I A' -o ',,..IJ,~f;:W:, 1 I i. . - ~J~f,<it'romu~ ( 
Ili Aby uczcić 35 Rocznicę Wiel

kiej Rewolucji Październikowej 

sekcja tenisa stołowego ŁKKF urzą 
dz.a tmvarzyskie zawody między re 
prezentacjami Łodzi i wojewódz
twa. Zawody odbędą się 8 bm. o 
godz. 17.30 w świetlicy ZPW im. W. 
Reymonta, przy ul. Łąkowej 3-5. 

Kole}arz-Widzew 
grają na stadionie 
przy Al. Unii w niedzielę 

Kolejarz, jako gospodarz pierw
szego spotkania z Widzewem w wal 

··~-, ce o m:ejS<:e w 
::···:. · ;_,;-,,. .· drugiej lidze pił-
-'-'-" ~: „.i ka<ski~.i. miał 

&i ni~ kłopotu z 
_ @ u.'ltaleniem bo

iska. 
Po dwudniowej zwl<ice u~talono 

wreszcie. że ciekawe te zawody od
będą się na stadionie VH.ókniarza 
przy Al. Unii. Początek zawodów o 
godz. 12, a PQprzedz.ającego je przed 
meczu o godz. 10 
Rewanźowe sootkanie 7.a tydzień. 

I JUŻ JUTRO! 

W KINIE „ WISŁA" 
ul. Przejazd 1 

I wyś,detlany będzie film ·w ory
ginalnej wersji rosyjs;ciej pt. 

„ŻYYJV TRUP" 
Jest to sfilmowana sztuka te

atralna wg słynnej powieści Lwa 

Tołstoja. Dramat z życia inteli

gencji rosyjskiej w końcu XIX 

wieku. 2903-K 

35) nacie ..• - nawiązał do początku sv.rych 
Z\vierzeń, choć już spokojnie; opanował 

się. 

chu, gdy tłum zmalał, milicjanci opuśdli 

swe stanowiska, zostawiając tylko wa.r

town:ka. 

- Daj spok6j takiemu gadaniu. Kro 
na ciebie najeżdża? Ojciec wyjdz'.e. 1'.fa
jewska nie jest taka zła. A my - to już 
chora wyobraźnia. Musisz ~ię wzią~ tro
chę w kluby. Nie histeryzować. Nie mo
żemy robić głupstw, jak z tym Ra„. 

-.. Skończyłeś? skiego pod każdym względem siinidszy„. 
Kazek urwał na pierwszej sylabie. Na

zwisko to sarno cisnęło się na wargi -
jak· wyrzut, jak zbrodnia. 

Późnym wieczorem zeszli z rui.n na 
Podwalu. Ruszyli w stronę Długiej, skrę 

cili w Kapitulną, doszli do Miodowej. Lu 
tek i Kazek mieli ogłuszyć i skrępo"·ać 

wartownika. Marek nie powinien mu sii; 
pokazywać na oczy. Kazek ruszył pierw
szy, by jeszcze raz sprawdzić sytuację. Po 
kilku minutach wr6cił - krztusząc ie; od 
5miechu. 

- Chyba ... chyba ... chyba już. - Lu- ~piero nazajutrz, gdy nie znaJazł już ko 

tek plątał się niepewnie. .ło s.iebie ani Trościanki, ani Kośnego 

- Chciałbym ci wforzyć, ale jeszcze odetchnął i nabrał animuszu. 

nie umiem. Słowa te muStisz podrnumwać .__ 

czynami, postanowieniami. My ci w tym - .„zbiłem ich na jajecznicę ..• 

pomożemy. My nie rezygnujemy. Rozu- - Sarn też oberwałeś nielicho! - Ka-

miesz! - Dzwonek Wyznaczył koniec zek .był do!1;yślny: Lutek miał na czole 

wielkiej pauzy. Kurzydło słuchał go z nie potęznego sinca. 

małą ulgą. Na dziś już miał dosyć tej - .„ale oni gorzej. Potem wygarną~cm 

rozmowy: bał się, że pękną szranki jego l pTZewodniczącemu tego ich ZWM, takie 

opanowania. - Wracaj do klasy. Poga· 1 mu Kurzydle„. 

damy jeszcze kiedy indziej. Pamiętaj tył I - To pewnie jego stary pracuje u nas 

ko, mamy cię na oku. na Trasie! 

Usłyszawszy odpr'łwę, w seTcu chowa- - Może! Dość, Że foż wcz01'aj żaden 

jąc urazę, ~bity fizycznie i poniżony za mną się nie pętał. 

własną uległością, przerażony aluzjami Relacja Lutka z szkolnych kłopot6w 

Kurzydły - Lutek pobiegł jak zrnytY. dobiegła końca. - Ale jak będzie dalej? 

Nie starczyło mu odwagi stawić czoła Ku- Tak mnie otoczyli? Ojciec - w i:iupie! 

rzydle - ten był przecież od Radziszew- I.Majewska - szpicluje. Teraz wy zaczy-

- Zn6w przypominasz! Ty„. To przy
padek„. 

- No„. - MaTek mimo woli wyraził 
powątpiewanie o tej przypadkowości, 

lecz ucichł. Już . się tamto nie odst:mie, a 
po co prowokować? Żeby straszyło? Mo
że przyschnie! Najważniejsze - nie ru
szać! Bali się tego wszyscy. 

Sło11ce opadając za wysokie murv wy
palonego pałacu Paca przypomniało o 
wyprawie. Na Miodowej milicjanci po
woli zaprowadzali porządek. Ciekawscy, 
nie dopuszczeni do grabienia, rozchNizil.i 
się. Było ich coraz mniej. 

Lutek wyłożył · sw6j plan. Rozbiegli się 

w poszukiwaniu mocnego kija. Przyn '. 1hł 

go Kazek. Cierpliwie i cicho czekali nocy 
konstatując z zadowoleniem, że o zmierz 

- Pijany jak bela. Rozciągnął się 

przed wejściem i śpi, że ha! . 
Okoliczności sprzyjały łowcom mitycz

nych dolar6w. 
Marek ostrożnie pozostał w tyle. gdy 

Lutek i Kazek krępowali wartownika. Do 
ust wsadzili mu knebel z chustki, prze-

1 wiązali drugą, by nie m6gł wypluć. ·wo
[ rek, który przyni6sł Lurek przewidując 

odlrnpanie broni, zarzucili mu na ·dowę. 

Sznurem - Kozłowski był doskonale 
wyposażony n<1. taką eskapadę - związa 

li nogi i ręce. Chłop obudził się wpraw
dzie, ale ciężkie wino czyniło swoje: sła

bo reagował na zadawany mu gwałt. Rzu 
cili go nieco dalej, między pryzmy cegieł. 

Zegarek Lutka wskazywał dziesiątą. 
(D.c.n.) 
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Robotnicza Łódź powitała radośnie Mały reportaż 

ŚW~ e.to mas pracuja.cych ~:!~~:i!~:~:~~~~zko akademickie 
Manif esłacja serdecznych uczuć dla Z wiązko Radzieckiego ~~aJgu1~~~~~~~~~~~ie.w~l~tó~~~ 

dzieży studiującej na wyższych u~ • l d • • na została zasada niepodzielnego pa czelniach łódzkich. Gmachy te są na UI~oczy.stej a ia em11 nowania burżuazji. Proletariat ro- tak ładne, że przechodnie przystają 
syjski wskazał wszystkim narodom często, by nacieszyć saę ich wido-

T t N drogę do społecznego i na.rodowego kiem. 
W . ea rze owym wyzwolenia. Dlatego właśnie każdą .Jednak my zajrzymy także dei 

rocznicę Rewolucji Październikowej środka ... 

W uroczystym i podniosłym na
stroju pawi tała łhdź 35 rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
W dniu ~ listopada, w przed<lzień 
rocznicy, a centrainej akademii w 
Teatrze Nowym zgromadzili się licz 

Dla uczczenia 
35 roczn;cy 
Rewolucji 

Październikowej 
W piątek, 7 bm. o godz. 19 w Klu 

bie l\IP i K, Piotrkowska 86, odbę 
dzie się wieczór, poświęcony 35 ro 
cznicy Rewolucji Pażdziermk.owej. 

Referat wygłosi literat Wł. Rym
kiewicz. W części artystycznej wez 
mą udział: A. Winiarska - śpiew, 
Z. Petri - recytacje, R. Barycz -
recytacje, J. Nowak - akordeoni
sta. 

ni przedstawiciele społeczeństwa masy pracujące całego świata obcho • * * 
łódzkie~o. dzą tak uroczyście. 

1 

Koleżankę ~zannę Orawiec za-
Odświętny nastrój panujący na sa Polska klas.a robotnicza obchodzi stajemy przy nauce. Jej trzy współ-

li potęgowała wspaniała dekoracja rocznicę tę szczególnie uroczyście, lokatorki są teraz na wyk.ładach. 
sceny. Na honorowym miejscu, n.a bowiem w szeregach bojowników Zuzanna jest córką małorolnego 
tle cze.rwanych sztandarów u-stawio rewolucji było również wielu pol- chłopa z san~orpiersk.ie~-0. ~po\V'ia· 
no pop1el'Sia wodzów Rewo!ucii -

skich rewolucJ'onistów, takich 1·ak da nam chętme o swoJeJ wsi. 

Lenina i Stalina. Dzierżyński, Ma!fchlewski, Wesolow 

Akademię zagai? przewodniczący sk.i.:iÓwiąc o wspólnej walce proleta 
Prezydium Ra:iy Narodowej m. Lo- riatu polskiego i rosyjskiego, oh. 
dzi ob. Olasek. Powiedział on m. in„ Ptasiń.~ki wspomina pamiętny rok 
ie społeczeństwo naszego miasta ra 1905 i późniejsze lata napaści na 
dPśnie wita rocznicę Rewolucji Pai młode państwo radzieckie. kie<lv w 
dziernikowej. Wita ją potężnym czy awangardzie obrońców Rewolucji 
nem produkcyjnym, tysl~cem wa.rt, walczył Świerczewski, Rokossowski. 
studiowaniem podsta.wo'Wych mate- Polska wiele zawdzięcza R~wo-
riałów XIX Zjazdu KPZR oraz pra lucji Paźdzlernilrnwej, ona bo-
cy Józefa Stalina: „Ekonomiczne pro wiem po raz pierwszy postawiła 
bierny socjalizmu w ZSRR". sprawę niepodległości Polski. Dziś 

Przy~emny re~ord 
'\i\'ystawa kiosku „Ruchu" przy ul. 

Przejazd 2 pełna ksiqżeT,. Przed wy

stawą grupka młodzieży. 
Gorace oklaski rozleg.ają się na Związek Radziecki zdecydowanie 

sali. gdy na mównicę wchodzi I i;e stoi na stanowisku nienaruszalno Proszę panią, czy dostani;. 
kretarz .~orr:itetu Łódzkiego PZPR sci naszej granicy zachodniej, któ „Przygody Jungi" Likstanowa? 

ob. Pta~nski: t . R 
1 

j" p . I rą uważa za słuszną i sprawiedU - Niestety, przed godziną sprze-
:- . wyci~s wo ewo uc 1 _az- wą.. datam ostatni egzemplarz - odpo-

dziermkoweJ ~ta.nowi zasadniczy Przemówienie przerywają raz po 
l>rzełom w historii walki klas"' tviada sprzedajqca ob. Leszczyk. -. . . . . ~ l raz gorące owacje na cześć Rewo-
robotmcz~J - stwierdza mowca. lucji, na cześć jej Wodza _ .Tóze- file może pan sobie wybierze coś 

- W wymku Rewolucji podważo- (fa Stalina. A kiedy mówca wspo- innego ... 

Godzina 7.10 - czas na wyl<łady ••• 

- Przed wojną tylko jedna osoba 
z mojej wsi ~kończyła wyższe stu
dia. Obecnie jest na wyższych uczel
niach 10 synów i córek naszych są
siadów ... Dziś młodzież jest otoczo:la 
troskliwą opieką państwa. Jedna ·z 
moich sióstr ukończyła :rgrono:nię, 
druga uczęszcza do technikum. Ja 
mam tu świetne warunki: nasz dom 
akademicki jest wyposażony we 
wszystko, co potrzebne studentom 
do życia i nauki ... 

---------------------------------- mina o zwycięstwie wyborczym - Ale nie wiem, co, .. 
Do koleżanki Zofii Dec, studen~ki 

drugiego roku wydziału chemii spo
Szu- żywczej, przyszedł w odwiedziny 

Jerzy Lawers - student trzeciego 
roku wydziału elektryC7,nego. 

Nie rzucali słów na wiatr Frontu Narodowego, będącym dowo 
dem, iż cały naród popiera politykę rże" 

Może „Opowieść o Zoi 
Kosmodemiańskiej? ... 

A • t t 1 • państwa ludowego, rozlegają się o-g I a Orzy Pomog I krzyki na cześć Prezydenta Bieruta 

~xX~~~~~j .v~~~~ton~!r~rti~~~l 
To ladne? 
Bardzo ładne i ciekawe •.. 

Chłopiec kupuje książkę i odcho
dzi. O kilka kroków dalej otoczyti 
go koledzy. Wszyscy ogtqdają, stara
ją się dociec treści tej nowej książ
ki. Kilku wraca, by również zaopa
trzyć się w interesujqcq lękturę. 

- Mieszkam - opowiada on -
prywatnie. mogę więc obiektywnie 
ocenić warunki, w jakich żyją stu
denci tego domu akademickiego. Ja 
tego inaczej nie mogę nazwać, tyl
ko komfortem! Spółdz.ielnla - na 
miejscu, stołówka - na miejscu, ga
binety lekarskie, punkty usługowe 
- wszelkie wygody!„. Na każdym 
piętrze 24 kuchenki gazowe - moż
na uigrzać herbatę, ugotować coś.

d b I k 
drogą, którą oświetla nam wielkie 

nieie nq Q qcz ę zwycięstwo Rewolucji Październiko 
wej. 

, 
usunqc 

· Już na wiele dni przed wyborami 
agitatorzy Frontu Narodowego od
wiedzali mieszkania łódzkie rozma
wiając z wyborcami, słuchając ich 
uwag na różne tematy, notując bo
lączki, by następnie przekazać je 
odpowiednim instytucjom lub -
jeśli t-0 możliwe - załatwić je sa
meTnu, „od ręki". 

Takich skarg i bolączek nazbiera
ło się wiele w referacie skarg i zaża
leń k'.t"e'Zydium Ra<ly Narodowej m. 
Łodzi. Referat ten przekazuje je 
właściwym instytucjom do załatwie
rua w jak najkrótszym terminie. 
~kładano różne skaTgi. Jedne 

świadczą <> tym, że w wielu instytu
cjach 'P<!nuje jeszcze bezduszny, biu 
rokra~yczny stosunek do spraw oby
wateli. Inne dowodzą, że niektóre o-

Komunikat 
Wydziału Handlu 
l\oo:dzlał bonów mlęsno-tluszct.owych na 

m-c grudzień br. odbędzie się w dnlach 
od 12 - 20 listopada br. włącznie w godz. 
od 9 - H dla zakładów pracy państwo
wych I uspołecznionych w terenowo przy 
należnych Oddziałach Handlu DRN wg 
niżej podanego porządku: 

dnia 12, 13, 14, 15 listopada br. zgłoszą 
'lę zakłady pracy zatrudniające od 
1 - 200 pracownil<ów; 17 I lS bm. - za
trudniające ponad 500 pracowników; 19 
l 20 bm. - zatrudniające od 201 - 500 
pracownikóN. 
Zakłady pracy państwowe I uspolecz

nJone sporządzą zapotrzebowanie na bo
ny mięsno-tłuszczowe na m-c grudzień 
br. w oparciu o zapotrzebowanie sporzą· 
dzone w m-cu listopadzie w ten sposób, 
ze: oddzielnie wykażą pracowników, któ
rzy otrzymali bony mięsno-tłuszczowe na 
m-c listopad br. przez zakład pracy i 
nadal pracują. Pracownicy ci nie są zo
bowiązani składać zgłoszeń. Oddzielnie 
pracowników zwolnionych, osobno pra
cowników nowozaangażowanych, dla 
których dołączą zgłoszenia (Ulałe z nie· 
bieskim nadrukiem), poświadczone przez 
prowadzącego meldunki. 

Pracownicy zatrudnieni w prywatnych 
7.akładach pracy I wszystkie osoby Indy
widualne (emeryci, osoby samotne, po
moce domowe Itp.) winni pobrać I po
świadczyć zgłoszenia (białe z niebieskim 
nadrukiem) u osób prowadzących mel
dunki. 

Po odbiór bonów mięsno-tłuszczowych 
2:gloszą się prywatne zakłady pracy I o
soby indywidualne w swych DRN w ter
minie od 12 - 20 listopada br. wg niżej 
ustalonego porządku: 

DRN-SROD!IHESCIE: komisariat 1 dnia 
12 bm., 2 - 13 bm„ 3 - 14 bm., 4 -
15 bm., 5 - 17 bm., 6 - 18 bm., 7 - 19 bm., 
I - 20 bm. 

DRN-POLNOC: komisariat 9 dnia 12, 
13 listopada br., 10 - 14 bm., 11 - 15, 
17 bm., 12 - 18 bm., 13 - 19, 20 bm. 
DRN-POŁUDNIE: komisariat 14 dnia 

12. 13, 14 listopada, 15 - 15, J 7, 18 bm., 
16 - 19, 20 bm. 

Rejestracja bonów mięsno-tłuszczowych 
na m-c grudzień br. odbędzie się we 
wszystkich sklepach spożywczych I. ma
sarskich od dnia 12 do 23 listopada. 
Wydział Handlu zaznacza, że wszystkie 

Clsoby pobierające bony Indywidualnie mo 
gą pobrać tylko I wyłączni~ bony mięsno
tluszczowe w termin!• i:tównym, tj. od, 
12 - 20 bm. w dodatkowym terminie 
bony tym osobom nie będą wydawane 
pod taclnym warunh-1em. 

soby nie wiedzą, dokąd udać się, by 
załatwić sprawę czasem bardzo 
słuszną. Wyborcy mówJli o swych 
najbardziej ooobistych bolączkach, 
zwierzali się agitatorom jak bliskim 
przyjaciołom. Agitatorzy nie za
wiedli zaufania. Dokładali wszyst
kich sil, by wszystko dobrze i szyb
ko załatwić. 

Janina Bieda, zam. przy ul. Pira
mowicza 2, miała kłopot z umiesz
czeniem czteroletniego synka w 
przedszkolu. Obwód nr 29, do któr~
go należała, pomógł jej. Obecnie sy
nek uczęszcza już do przedszkola 
Cenfrali Tekstylnej. 

Mieszkali.ców kamienicy. przy ul. 
PKWN 20 zdenerwował wreszcie 
przydługi remont ich domu, prowa
dzony przez prywatne przedsiębior
stwo „Grodecki". Remont ten roz
poczęto, a następnie przerwano pra
ce. Komitet domowy złożył skargę. 
Interwencja radnego ob. Romana 
Błaszczyka odniosła skutek i przed
siębiorstwo zobowiązało się najdalej 
do 16 listopada przystąpić znów do 
remontu. 

Syn ob. Białkowslóego, zam. przy 
ul. Armi1 Ludowej 19, uczeń 3 klas:y 
szkoły podsfawowej, miał trudności 
z nauką jęzvka polskiego oraz mate
matyki. Agitatorzy zainteresowali 
się tą sprawą i już po kilku dniach 
chłopiec otrzymał pomoc korepety
tora - Lucjana Drozdowskiego. stu· 
denta Wyższej Szkoły Ekonomicz
nej. 

To tylko kilka przykładów. Co
dziennie załatwia się sporo zażaleń 
wyborców. Agitatorzy nie poprze
stali na przekaumiu skarg, in
teresują się nimi w dalszym ciągu 
Obecnie sprawdzają, czy zażalenia 
zostały odpowiednio rozpatrzone i 
Z:;iłatwione... fu) 

35 rocznicę Rewolucji Październi
kowej Związek Radziecki obchodzi 
w obliczu nowych zwycięstw i osią 
gnięć, które podsumowano na XIX 
Zjeździe KPZR. Te wspaniale osią 
gnięcia pO'ZWoliły nakreślić nowe. 
porywające zadania na dTodze przej 
ścia do komunizmu. 

W dniu 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej miliony prostych 
ludzi z całego świata kierują swoje 
myśli ku Moskwie, gdzie żyje i 
pracuje wielki Stiiłin ..• 

Tak to pracuje bez wytchnienia i 

przerwy kiosk z książkami. Klien- Słowo daję. chciałbym tu mieszkać! 
tów jest mnóstwo, glównie mlodzież. Są świetlice, w których moźna się 

- I właśnie najwięcej sprzedaje- \ zbie;ać . i kole~tywnie uczyć, urzą
m11 powieści mlodziefowych _ mó- dzac w1eczork1 artystyczne ... 

wi ob. Leszczyk. - Książki autorów , . W~zystkie. pokoje - ja.me, ~yso-

d · k' h kl kó · k" , ,ne 1 przew;ewne. Ogrzewame 
ra ziec ie • asy w rosy3s ·ie.i, centralne. Praktyczne, wmurowane 
ksiqżki naukowe, przyrodnicze, idq w ściany szafy służą db pomiesz-cze
„jak woda". W ostatnim okresie na- nia ubrań i pomocy naukowych. Na 
sza mała budka sprzedała ponad 2 stoliku pod oknem głośnik ... 
tys. egzemplarzy · książek. To jest - Mamy włamy radiowęzeł 

- Niech żyje 35 roc-znica. Wielkiej 
Rewolucji Pażdzlernikowej! - ten 
okrzyk podchwytuje cała sala. A po 
chwili rozbrzmiewa potężny· śpiew. 

Mocno brzmią słowa „Międzyna- pewnego rodzaju rekord! 
mówi koleżanka Dec. Wprawdzie na 

(z) razie nieczynny, ale w tych dniach 
rooówki'' - pieśni, która łączy mi
liony ludzi na całym świecie, ludzi, 
którym przyświeca przykład Wiel
kiej Rewolucji Październikowej, któ 
rym Rewolucja wskazała drogę wy 
zwolenia socjalnego i narodowego. 

W części artystycznej akademii 
Teatr Nowy wystąpił z premierą 
sztuki przygotowanej z okazji Mie 
siąca pogłębienia przyjażni polsko
radzieckiej pt. „Niezapomniany rok 
1919". 

Gdzie możesz nauczyć się 
prowadzenia samochodu 

Przed dwoma dniami zamieściliś-. 
my notatkę o kursach szoferskich 
prowadzonych przez Polski Zwią
zek Motorowy w Lodzi. Podaliśmy 
w niej stary adres PZM. 

Zapisy na kursy przyjmowane są 

obecnie w nowym ośrodku szkole
nia motorowego przy ul. Prze
jazd 15.' 

l"udllny na wykładach materiał trzeba 
dokładnie poznać. Zuzanna Orawiec 

powtarza wykłady z prawa .. , 

dostaniemy silniej 
szy wzmacniacz -
będziemy mog'i 
słuchać radia. Włe 
dy już nam nic n:e 
będzie brakować„. 

* * • 
Nowe domy alta 

demickie przy uli
cy :Bystrzyckiej -
to dopiero począ

tek budowy wiel
kiego osiedla aka
demickiego w Lo
dzi. 
Albowiem „mia~ 

steczkv akademic
kie" przekształci 
się w niedalekiej 
przyszłości w wiel 
kie miasto .. Po
wstanie je~cze je 
den obiekt. o któ
rym mówi pro
gram Frontu Na-
rodow~go. 
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WACEK: - Poznajesz tego dra-, WACEK: - Spójrz! Znowu I WACEK: - Poczekaj, ja wejdę. WICEK: - No i co? 
ha? To ten sam gangster, który sie · wszedł do lokalu wyborczego! Po Muszę im powiedzieć, co mi leiy na WACEK: - Nalali mnie.„ 
dem razy z rzędu głosował .na Ef11en raz ósmy odegra tę komedię... j wątrobie.„ WICEK: - Dlaczegoś nie gwizd-
howera.. chodząe od lokalu do lo- I WICEK: - Oto w jaki ;posób WICEK: - Ale nagadaj Im, Ile nał? 
kal u.~ I Eisenhower :zapewnia •obie j)Otrzeh wle-iie. A Jakby co - gwizdnij, to l WACEK: - 'lie zdąźyłem. Alf! i 

WICEK: - Teraz mów agituje "" ilość głosów.„ przybieirne ci na pomoc.- · tak .rwl:idżę na n.ich koncertowo! 
za swoim patronem- · ' , · · ,.O. o. ~ 
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A. Ogniwcew 

Chata 
P OD koniec lipca milioner -

przemysłowi€<: (a zarazem 
senator) Kerr zaprosił dziennika
rzy do chicagowskiego hotelu 
„Konrad Hilton". Uśmiechnięty i 
iróżowiutki senator witał zdumio
nych dziennikarzy na progu ma
kiety skromnej, wiejskiej chaty. 
l'odczru; kiedy goście zapijali cock 
taile i konsumowali smakowite ka 
napki, Kerr objaśniał: 

- Oto widzicie przed sobą wfor 
ną kopię domku, w którym się 

kiedyś urodtlłem. Za tym maleń
kim oknem gięła się nad balią mo 
ja nieboezczka matka. Tutaj odda 
wałem &ię niewinnym, dziecięcym 
zabawom... A potem dorosłem i 
stałem się milionerem! 

Senator Rus.sel, który pomagał 
przyjacielowi podejmować gości, 

dodał: 
- Ubogie, ale roztropne dzieci, 

które wcześnie umieją zasto;sować 
się do amerykańskiego stylu ży
cia, szybko stają się milionera
mL Kerr, moi drodzy, jest prze
cież takim samym Amerykaninem, 
jak, dajmy na to, tragarz Smith! ... 

W jakim 
·celu zainsce 

nizowano 
farsę pod in 
teresującym 

tytułell.1 
„Cha.ta ko
lebką milio
nera"? 

Któregoś 
dnia pano
wie z Wall 
Street zrozu 
mieli, t..e ka 
pitalizm ma 
na świ€Cie 
bezn,adziej -

nie podkopa 
ną opinię. 

- Musimy 
koniecznie obmyśl\ć jakąś inną 

nazwę dla naszej dochodqwej dzia 
łalności ! - pootanowili władcy 

Wall Street 

~~ 

JAK ogólnie wiadomo, Jankesi 
dokladnie rozdzieiHi ciężar 

walk na Korei pomiędz11 siebie a 
swoich „sojuszników". 
Amergkańscv przyjaciele W$JM

nialom11ślnie pozwaLają swoim so
jusznikom ginąć na najbardziej wy 
suniętych pozycjach frontowvch, 
gdy .~ami. chętnie .zajmują się na t11-
łach problemami dostaw i zaopa
trzenia. 

Nie darmo angielski genetal 
Shosmith, który zajmuje poważne 
stanowisko w „armii ONZ" oświad 
czyl niedawno, że „przedstawicie
le wielu narodów, biorąc11ch udzial 
w wojnie koreańskiej, dają prz11-
klad prawdziwej wspólprac11". 

Oto jeden z prz11kladów „praw
dziwej wspólpracv". Parę dni pr'!r.d 
oświadczei.t;:.m Shosmitha '>n1var 
manilski 'w11slal pewną ilość swo
jej „życioda.1nej" produkcji w po
darunku dla wojsk fitipińskich. 

Jednakże, zgodnie z otrzyman11mi 
ze szta.bu armii filipińskiej sprawo 
zdaniami operacyjnymi, piwo to nie 
pociekło nawet po wąsach żolnie

rzy i oficerów filipińskich. Zosta
ło ono przytrzymane i w11chlepta
ne przez Amerykanów. 

General Shosmith, uderza;ąe tt7 

ton liryczny, oświadcz11l: „Pomię

dzv sojusznikami nie zaistniały ni
gdy żadne nieporozumienia". W 
tych dniach ami:.rykańskie bombow 
ce niszcz11cielskie qosłownie zbom
bardowaly jego twierdzenie nisz
cząc calą grupę „sojuszników" 
oddział greckich żołnierz11 i ofice
rów. 

Prawdopodobnie generał Sho· 
smith jest teraz poważnie zajęty 

Obmyśla on nowe wyrażenia dla za 
stąpienia slów „prawdziwa wspól
praca" i „żadne nieporozumienia" 
- bo, jak widzimy. slowa te są już 
zuvelnie przestarzale, 

j 

senatora 
Do trudnego zadania, jakim jest 

obmyślenie nowej nazwy dla „ka 
pitalizmu", zaprzęgnięto szeroki 
krąg ludzi. Już pod koniec zeszłe 
go roku Edward Mimen, redaktor 
dziennika „Press Sinister", wystą
pił z nowymi projektami. Ponie
waż nie odznaczał się on zbyt buj 
ną wyobraźnią, zaproponował P9 
prootu, aby kapitalizm amerykań
ski nazwać „dobrym", a kapita
lizm innych narodów - „:r,łym". 

- Diabelnie naiwne! - zadecy 
dowali milionerzy. 

Dziennikarze, poczuwszy moż

ność dodatkowych zarobków, prze 
stali spać po nocach. „Ekonomicz 
na demokracja" - zaproponował 

jeden z nich. - „Demokracja prze 
JI1Y€łowa" - wymyślił ktoś inny. 
„.D?1>trybutyzm" - mąckzył się 

trzeci. „Produktywizm" - po pro 
stu "·'Yłaził ze skóry czwarty. 

Członkowie krajowego zrzesze
nia przemy~łowców wydali komen 
dę: w literaturze należy stworzyć 
jasny i nieskazitelny obraz bus~

ne56man.a. 
Pierwszy wziąl się do dzieła Nor 

man Kazerus, redaktor pisma „Sa 
turday Review of Literature". W 
swoim artykule określił on typo
wego businessmana następującymi 
słowami: „Businessman - to o.sto 
ja demokracji. Kapitalhsta jest nie 
ocenioną siłą w walce o wolność". 

- Trochę przesolil, biedak! 
uśmiechali się milionerzy, wypisu 
jąc czeki na nazwisko Kazensa. 

Ale chociaż cała najemna brać 
po prootu wyłaziła ze skóry, nle 
mogła wymyślić nic nowego, ani 
stosownego. 

I wtedy, zakasawszy rękaWY, do 
pracy zabrali się sami kapitaliści. 
W lecie firma „General Mills" za 
mieściła w „Satu:-day Evening 
Poot" artykuł, po przeczytaniu któ 
rego zawodowi <iziennikarze aż za 
chlysnęli się ze zdumienia. 

W gazecie ukazała mianowicie 
fotografia skromnej nauczycielki 
szkolnej z Minneapolis, Ruth Op 
5al. Podpis pod zdjęciem gl06ił: 

„Dzień pracy Ruth nie jest krótki. 
Zarobek ma ona niewielki. Praca 
jej jest ciężka". A tuż obok tłu-

6tym drukiem dziennik niespodzie 
wanie zapytYWał czytelnika: 

„Jak wygląda kapitalista?" 
Zdumiony czytelnik zaczynał się 

gubić. 
„ Właśnie ta nauczycielka jest 

kapitalistką! - odpowiadała fi.r
ma „General Mills". - Ruth Op
.sal posiada akcje naszej firmy, na 
niewielką wprawdzie sumę, ale 
ta skromna nauczycielka zalicza 
się jednak w poczet 13.500 współ
właścicie~i „General Mills". Rozej 
rzyjcie się dokoła siebie. Wszędzie 
zobaczycie kapitalistów - właści
cieli domów, businessmanów, maj
strów... Tych wmystk<ich, którzy 
do interesu włożyli choćby parę 

dolarów". 
I oto narodziła się teoria tak 

7JWanego „narodowego kapitaliz-
mu1'„ 

W tych dniach dziennik „New 
York Times" próbował znowu 
wznowić kampanię prowadzącą 

do zamaskowania antynarodowe
go kapitalizmu - ·,,kapitalizmem 
narodowym". Starał się wmówić 
czytelnikom, że „rozwój wielkich 
koncernów przynosi nam wszyst
kim pożytek". 
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,„ .. nierówno uprawnionym partnerem Stanów Zjednoczonych ;eń 

dziś Wielka Brytania, która ongiś slynęła jako „wiadczyni mórz" ..• 

... nawet konserwatywna prasa angieLska skarżyla się niedaW1'o 

z goryczą, że Anglię traktuje się jak ubogą krewną. 

Kerra 
Usłużne pismaki, nie szczędząc 

białego papieru, prawdopodobnie 
obwieszczą jutro, że tych siedem 

(Z przemówienia L . P. BERII na 
XIX Zjeździe KPZR) 

Anglia ma teraz wo<ly po kolana 

dziesiąt procent rodzin amery~ 

kańskich, które wedle oficjalnyc 
danych nie posiadają konieczneg 
do życia minimum, są kapitalist~ 

mi. Marne pióra nie zawahają si 
przed na'l!Waniem kapitalistam 
trzyd_ziestu milionów Amerykanów 
którzy zamieszkują nory i sute 
reny. 
Być może, że gryzipiórki zech 

cą nawet o-balić sprawozdanie Zą 
rządu Federalnego, które stwier-l 
dz.a, iż 93 procent Amerykanó 
nie posiada w ogóle żadnych ak 
cji, a 1 (jeden) procent - ten wł~ 
śnie, który decyduje o losach mf 
rodu amerykańskiego - posiad 
w swych kasach dwie trzeci 
wszystkich akcji. 

Panowie, 
tak 

będzie 

jak 

bywało 
kiedyś! 

•.. Na próżno właz.il do chatki s 
naitor Kerr... Widocznie zapomnia 
on o starylh, amerykańskim prz:'f 
słowiu: lampart nie może zmie-r 
nić koloru łat na swojej skórze! 

O<XXXX>OO<><..'V~ 

„Wykorzystując oslabienie 
swoich konkurentów kapital 
monopolistyczn11 USA zaga;: 
nąl po wojnie znaczną częsc 

światowego rynku kapitali
stycznego". 

(Z referatu G. M. 
~ALENKOWA naXIX 
Zjeździe KPZR) 

Angielsko-francusko-włoski „zamknięty" rynclJ 

P. EuqP.niew 

Nowy -rodzaj eksport 
RZĄD duński w dal

szym ciągu zwalnia 
z więzienia niemieckich 
przestępców wojennych. 

Karl Heinz Hoffman • 
komendant Gestapo w 
Danii w czasach okupacji 
hitlerowskiej, został przez 
sąd duński skazany na ka
rę śmierci. Jednakże ko
penhaska Temida szybko 
nauczyła się oszukiwać 
na wadze. Sprawa Hoff
mana była rozpatrywana 
trzykrotnie 1 ostatecznie 

nKola rzqdz4c« Fra.n

cji, Włoch, Anglii, Nie-

miec zachodnich, Japonił 

wprzęgły się do r11dwa

nu imperializmu amery

kańskiego, w11rzekając 

się swej narodowej po
lityki zagranicznej." 

(Z referatu G. M. 

MALENKOWA mrXIX 
Zjeździe KPZR) 

w roku 1950 kara śmierci 
została zamieniona na 
dwadzieścia lat więzie

nia. 
A niedawno Hoffman o

trzymał jeszcze bardziej 
radosną wiadomość: n i e 
tylko zwolniono go z wię 
zienia, ale ze W7.ględów 
bezpieczeństwa wysłano 

go poza granice kraju. 
I rzeczywiście, gdyby 

nie zdecydowano się na 
wydalenie Hoffmana z 
Danii, on sam musiałby 
założyć apelację przeciw 
swojemu ułaskawieniu. 

Przecież jedynym bez
piecznym miejscem dla 
niego w czasie pobytu w 
Danii było więzienie: ty! 
ko tam mógł on skryć się 
przed gniewem narodu. 
Dużo czasu i uwagi po

święciło duńskie mini
sterstwo sprawiedliwoś

ci faszystowskiemu ter
roryście Nebelowl, je-

- dnakże w chwili obecnej 
- i Nebel znajduje się na 
wolności. 

A wcześniej nawet niż 

on zostali zwolnieni z wię 
zienia gestapowcy We
sche i Weller. 
Należy przypuszczać, że 

ci wszyscy oprawcy uda
dzą się w ślad za swoim 
byłym przywódcą Hoff
manem. A dokąd? Tego 
rodzaju specjaliści są po
żadani wszędzie tam, 
gdzie rozpanoszyły s i ę 

amerykańskie monopole. 

„Związek Radziecki nie lęka się gróźb pod

żegaczy wojennych. Nasz naród ma do

świadG<.enie walki z ag~'esorami i bić ich -

to dla niego nie pierwszyzna" • 

(Z referatu G. M. MaJenkowa 

na XIX Zjeździe KPZR) 

Przygotowuje bomby, ga.zy, 

\Vojennych podżega.czy blok. 

Z ich to rozkazu rooną bazy 

To tu, to tam, co dzień, co krok . , , 

Jakby im wszystkim się przydało 

Zrozumieć, wspomnieć choćby raz, 

Gdzie wrogie siły się podziały, 

Co wojną chciały zdławić ni~a! 

Widmo wYnurza się z okopów, 

Hitlera pn.ypomina los ••• 

Nie zadrżą władcy Europy? 

Nie zadrży USA Jurny „b056"? 

Widać o nowej marząc woJnJe, 

W niepamięć puścił lekcję wróg • , • 

Więc cóż? Radziecki sławny żołnienr 

Znowu przypomnieć gotów mu. 

On piędzi ziemi swej nie odda, 

Powtórzy w walce dawne dni. 
Bo u nas jedna jest metoda: 

\<Yrogów ojczyzny zawsze bić! 

Dowódców sztab i wojska. wraże 

W prochu u naszych legną stóp! ••• 

Bo dla nieb z~wsze miejsca w bród 

Na dawnym znajdzie się cmentarzu! 

Wg A. BEZYMIEIQ'SKIEGO 
opr. Adam Ochock.i 

„Jedna za§ z gazet konserwatvwn11c1i -' 

„Daily Mail" wręcz oświadcz11la: „Jeśli będzie

my tracić nasze pozycje, raz tu, raz tam, wkrót 

ce nie będziemy mieli nic do stracenia". 

(Z .l?rzemówienia L. p _ Berii na 

XIX Zjeździe KPZR) 

' ,AmerYkański rydwan z napędem · 5-siłowym 

Aż do wybuchu wojny 
Dania eksportowała ma
sło. Teraz kraj ten ma 
zbyt mało masła. Wobec 
tego Dania zaczyna eks
portować nrzesteIJców wo 
.iennychl l'rzyjaciele poznają się przy jedze~iu · 

- -..J 


